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Prenumerata miesięcznie wŁodzi mk. 35.000 


Odnoszenie do domu 20 


„Głos Polski“ łącznie z 


wraz z odnoszeniem 65.000 mK. miesięcznie. 


Przetwory 
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czas nasz, iż haprawdę poza nią 
potrafimy myśleć, mówić i pisać 
chyba o drożyźnie. I to dla tego 
poza nami, poza całą opinją pu- 
bliczną, a może nawet poza cia- 
lami ustawodawczemi wypraco- 
wują się zwolna te cegiełki, z któ- 
rych budowany jest rzeczywisty 
gmach Rzeczypospolitej — usta- 
wy, którę nie wywołują namięt- 
nych sporów partyjnych, nie go- 
dzą w interegy tej, czy innej kla- 
sy, a od których zależy — bar- 
dzo wiele — poprostu możność 
swobodnego rozwoju. Do takich 
zagadnień należy podział admini- 
stracyjny Połski. 


Dziś nie odczuwamy tak dale- 
ce niewygód dotychczasowego 
prowizorjum, gdyż jednostki ad- 
ministracyjnge mają wartość tylko 
ila władz państwowych: Społe- 
czeństwo nie ma dotąd pełni praw 
w gminie, załedwie poczyna rzą” 
dzić powiatem — interesy woje- 
wództwa jeszcze się nie zdążyły 
skrystalizowść. 

A przecież bodaj pobieżny rzut 
oka na te sprawy daje niezmier- 
nie dużo do myślenia. Rzuca się 
w oczy nieprawdopodobna wprost 


różnica obszarów poszczegół-| 
nych województw. Śląsk obejmu-| 


je 4234 klm. kw., Pomorze i Tar- 
nopol po 16 tys. kim. kw., Wo- 
łyń i Warszawa 23 tys. kim., Po- 
lesie aż 41 tys. 

Z Białostockiego województwa 
mogłoby powstać 8 województw 
śląskich, dwa pomorskie! Różni- 
ce co do załkudnienia również są 
bardzo znacsgne, bo od 800 tys. 
(Nowogródek), 900 z górą, Śląsk 
i Pomorze aź do 2500 z górą (Lu- 
blin i Kiefe) stosunek więc jest 
czterokrotny 

Naogół! jm dalej na wschód, tem 
województwa stają się większe Í 
mniej ludne. Pomsuił się na nich 


OO mK. miesięcznie. 


Michat Weyland, Morgenstern | Amsel 


tel. 2656 


Główne biuro penisim 


us Piofrkowskką 1óŻ 


Podział administracyjny. 


Wielka polityka tak pochłanialfakt, że w każdej dzielnicy two- 


„Kraju „ 40.000 
» zagran. 60.000 


„Hiurjerem Wiecz.“ 


chemiczne 
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rzono je inaczej w różnych cza- 
sach | naturalnie stosowano inne 
probierze, Stąd nietylko nierów- 
ności terytorjalne powstały, ale 
mamy jednolite gospodarczo okrę 
gi sztucznie podzielone na dwa, a 
nawet trzy województwa. Tak 
się stało z zagłębiem węglowem, 
którego część należy do Krakowa 
druga do Kielc — trzecia tworzy 
Śląsk. Województwo stołeczne, 
warszawskie stało się granicz” 
nem! Województwo nowogródz- 
kie na dwuch krańcach ma aż 2-ie 
granice. Ludne, ważne pod wzglę 
dem przemysłowym, komunika- 
cyjnym i politycznym Grodno zo- 
stało miastem powiatowem. Nic 
nieznaczący Nowogródek, do któ- 
rego prowadzi tymczasowa wąs- 
kotorówka, o 4 tys. mieszkańców 
jest siedzibą województwa ku u- 
trapieniu władz i mieszkańców. — 
Województwo tornopolskie bo- 
czy się kiszką niesamowitą od 
Wołynia. Znać, że w tem wszy- 
stkiem nie było i niema jednoli- 
tej myśli, jednolitego planu. Je- 
żeli zajrzymy, co się dzieje we- 
wnątrz województw, w powia- 
tach—to zobaczymy może jeszcze 
gorsze rzeczy. Przeciętny obszar 
powiatu w woj. poznańskiem i 
krakowskiem wynosi około 700 
klm., ale już w Kielcach į Lubll- 
nie przenosj 1500, na wschodzię 
zaś dochodzi do 3 — 4 tys. i wy- 
żej, Obszar idzie tu w parze z lud- 
nością, której liczy powiat w woj. 
poznańskiem około 50 tys. gdy 
lidzki lub wilejski wobec znacznie 
rzadszej ludności aż 200 tysięcy. 
Jeszcze skandaliczniejszy będzie 
stósunek gmin — ale to już jest in 
na dziedzina. 


Jeżeli więc przyrównamy te- 
rag podwiał administracyjny do 
sieci, za pomocą którsi utrzymu- 
je się kraj, uirzymy ze zdumie- 
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j|niem, że tam gdzie wskutek bra- 


ku komunikacji, niskiego poziomu 
oświaty, znacznemu  odsetkowi 


j | ludności inoplemlennej, niespokoj- 


nej granicy, wreszcie. stosunki są 
najtrudniejsze — oczka tej sieci 


3 3 są właśnie największe. I to wszy- 
Ba |stko mija niepostrzeżenie, 


dzi naszej uwadze. 

Jak widzimy całość tej sprawy 
ujęta została najzupełniej źle, bo 
nie przyświecał planom Żaden cel 


j|dalszy, żadne ujęcie sprawy ustro 


jowe. Cośmy miell tworzyć — 
samorządowe województwa, czy 
autonomiczne prowincje? —.W 
pierwszym wypadku wojewódz- 
twa nasze są za wielkie — w dru" 


rozgraniczone. Jeśli chodzi o na- 
sze stanowisko, to raczej skłania- 


"28 |ibyśmy się do tworzenia woje- 


wództw — zwłaszcza po fatal- 
nych doświadczeniach z Qórnym 
Śląskiem, którego autonomia jak 
dotąd wychodzi tylko na szkodę 
miejscowej ludio$seł taae gospo- 
darce kraju. Obstawaliśmy tem 
mocniej przy tym mpoglądzie nie 
tylko dlatego, że trudno narazie 
dojrzeć w naszej prowincji siły 
administracyjne, te talenty twór- 
cze w takiej ilości, by starczyło 
ich na tworzenie rzeczywiście sa- 
modzielnych jednostek, lecz, że 
nie przesądza ono przyszłości | 
nie wyklucza możności łączenia 
poszczególnych województw, 
gdy zajdzie potemu potrzeba go- 
spodarcza, społeczna, czy polity- 
czna. 

W naszych warunkach pomno 
żenie ilości województw (przy 
równoczesnem skróceniu perso- 
nelu istniejących) zabezpieczy 
czujniejszą kontrolę nad władza- 
mi pierwszego stopnia, wytworzy 
liczniejsze niż dotąd skupiska ży- 
cia kulturalnego, zmniejszy odleg- 
tości nareszcie, co wobec kata- 
strofalnego braku komunikacji, 
zwłaszcza na ziemiach wschod- 
nich, ma pierwszorzędne znacze” 
nie, boć przecie nie jest normalną 
rzeczą, by do „siedziby wojewó- 
dztwa było 280 kłm! (Polesie). 

Jakie stanowisko zajmie w tych 
sprawach komisja pracująca jako- 
by nad podziałem administracyj- 
nym państwa—nie wiemy. Tem 
czujniejĄszem winno być społeczeń 
stwo, tem dokładniej sprawę tę 
należy rozważać publicznie, byś" 
my nie byli zaskoczeni przez coś 
zupełnie nienadającego się ze 
względów praktycznych. A nie 
nieufność do osób zasiadających 
w komisji, lecz raczej niepojęta ta 
jemnica, jaką się otacza jej przy” 
gotowania dyktułe nam te obawy. 

Ad. Uziembło. 


Dr.J.MAŁOWIST 


powrócił. 
Cegialniana 15 (Wólczańska 10). 
Choroby dzieci ! wewnętrzne. 
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Ogłoszenia: I str. i w tekście 1500 mK, (5 (szpak 
za wiersz Nekrologi 100060 „ 5 , 

| milimetr. Nadesł.poteKśc. 1100 „ 5 , 

$|  jettnoszp. Zwyczajne 700 „ 38 , 

4 Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 100.000 mr 
Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50 proceni 

$ „n zaś firm zagranicznych o 100 procent drożej :: 
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ZACHODNIA 45 
Poleca: 


Na świeżem powietrzu przy dzwiękach artystycznego kwartetu bez opłae 
ty za wejście. Swieże i smaczne dania sposobem domowym przygotowane pó 
cenach konkurencyjnych. W soboty i niedziele przygrywa druga słynna w Ło- 
dzi orkiestra firmy Schelblerowskiej pod dowództwem kapelmistrza p. Ton: 
telda, oraz do wynajęcia na bale, zabawy i przyjęcia sale tak zwane Biała Í 
ólta po cenach bardzo przystępnych. 


483-5 Z poważaniem Wł. Daszkiewicz. 


B. Kazimierski 


680—1 


Krawiec 
= Meski 
Dzielna 24, tel. 13-74 


| powrócił z zagranicy i poleca swój zakład Sz. Klijentelt 
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chce rozpędzić sejm. 


Rewelacyjny artykuł orgauu przybocznego pana 
wójta „Wola Ludu*. 


WARSZAWA. (Telef. od nasz. .koresp.). W „Wok Ludu, or. 
ganie przybocznym p. Witosa w numerze z dn. 12 sierpnia ukazał 
Się artyku! zupełnie jak na organ urzędowy miesłychany. Artykuł 
nosi tytuł słynnej sztuki Jewreinowa „To, co najważniejsze”. Oks- 
zuje stę, że 

uhiważniejsze dla rządu p. Witosa lest rozpędzenie sejmu. 

Cytujemy parę uwag z tego artykułu: 

„Dzisłaj społeczeństwo polskie w sejm nłe wierzy. Jeżeli fal 
jest, a z całą stanowczością twierdzimy, że tak jest, to winę za te 
ponosi sam sejm, który wciąż uprawia tylko kłótnie ł spory. 

Taka działalność sejmu nie przejdzie mu bezkarnie, 
mścić się na nim będą błędy i nieprodukcyjność, płynące z zaźle 
pienia partyjnego I wojny kokoszej...* 

Inne miejsce: 

„Rozważ to sobie chłopie jeden z drugim, powiedz, czyś pote 
wybierał sobie posłów, aby osłaniał darmozjadów 1 
aby rządowi polskiemu na spółkę z wrogami Polski przeszkadzał 

w dobrych zamiarach”. 

Te dobre zamłary, to projekt Moskalewskiego! l 

Dalej czytamy w artykule: „Sejm przejadł się przywilejami, 
prawami, kompetencjami, nie może tego wszystkiego przetrawić, 
nie może się nawet odważyć na pewne rzeczy, bo obawia się to 
kolejarzy, to nauczycieli, to poczciarzy, to jeszcze tam kogoś i 
zamłast oszczędzać, uchwala nowe wydatki, które wkońcu dopro 

wadzą Polskę do zguby“. 

Ukryty sens artykułu jest zupełnie wyraźny. Rządowi, pomt 
mo, że posiada większość w sejmie, sejm przeszkadza i 
„Woła Ludu“ usiłuje zohydzić izbę w najostrzejszy sposób tak, aby, 

przygotować grunt do mussołinizmu. 
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Skandaliczne postępowanie 
p. Lindego. 


Pracownicy państwowi nie mogą uzyskać przy 
rzeczonej audyencji. 


WARSZAWA. (Telef. od nasz. koreśp.). Pręzydjum centralne= 
go komitetu pracowników państwowych ogłaszd; że od paru dni 
nie może uzyskać od p. min. skarbu Lindego audjencji w sprawia 
zaopatrzenia pracowników państwowych w węgiel | cukier, po 
mimo, że min. dwukrotnie, bo 20 i 21 lipca przyrzekł, że przyjimia 
delegację w tej sprawie. Dnia 3 sierpnia na prośbę uzyskania ai= 
djencji centralny komitet pracowników państwowych otrzymał 
władomość telefoniczną, że min. ma ważniejsze sprawy do załat 
wienia. Wczoraj, 8 sierpnia, minister wręcz odmówił przyjęcia de” 
legacji. Centralny komitet pracowników państwowych podaje de 
wiadomości publicznej ten niesłychany postępek p. ministra skarbu 
i stwierdza, że jest to pierwszy wypadek takiego traktowania 
wspólnej delegacji organizacji współdzielczych i urzędników pań- 
stwow ych. 
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GŁOS POLSKI 


nr. 216 


Senat przeżuwa małerjał sejmo 


Wrażenia ogólne. 


Na wczorajszem posłedzenłu se- sejmie. Kwartał bleżący minister 
natu ukazał się na trybunie mini- określa jako najcięższy przedno- 
ster skarbu p. Linde i z okazji roz- | wek, a jedyny ratunek widzi w po 
praw nad prowizoriuru budżeto- życzce wewnętrznej, wobec tego 
wem na trzeci kwartał wygłosił przedstawi wysokim ciałom usta- 
expose, dosłownie prawie zgodne wodawczym projekt emisji bile- 
z tem, które było wygłoszone w tów skarbowych na sume 1000 mil 


'iardów mkp. Poza tą konkretną in zwolenła”, wicemarszałek Wożnie 
jormacją z expose można było się ki wskazał, że stronnictwa więk- 
dowiedzieć, że p. minister dąży do szości zupełnie nie zabieraja głosu 
uregulowania waluty, równowagi w sprawie budżetu. Opozycja prze 
budżetowej i t. d. mawia, jak dziad do obrazu, więk- 

W dyskusł nad prowizorium szość rządowa milczy, co lest nie- 


s 


budżetowem przedstawiciel „Wy- watpliwie dowodem ie] 


Obraz słę jednakże tem wszyst- 
kiem nie wzruszył, zławił się 
wprawdzie na trybunie ks. Adam- 
ski, ale tylko po to. aby wychwa- 
„lać istnienie większości węże 
d t, Gr. 


słabości. ” 


Zmiany senackie w formie pomocy dla akademików, 


Na 27 posiedzeniu senatu, sena- ; wniosek senatora Buzka komisja! ją być wstawiane w budżet. chy-' kademickiej, jako to: kuchnie, zao- |mle mamy. Ustawy szkolnej także 


tor Krzyżanowski zdawał sprawę , proponuje, aby minister oświaty 
z ustawy o 20 miljardowym kredy ;składał sejmowi I senatowi coro- 
cie na pomoc rolną w 1923 roku. |cznie sprawozdanie o wykonaniu 
Ustawę przyięto bez zmian. tej ustawy. Są też wnioski mniej- 
Następnie senator Godlewski | SZOŚCI. które będą tu referowane, 


rzedłożył ustawę w sprawie pań. | 9727 rezolucja pos. Sicińskiego, 
Boh StSDEGJÓW. Pi in- | wzywająca rząd do zarejestrowa- 


í taż i fumdacji stypene 
nych form pomocy dla młodzieży | 114 publicznych fimi i 
akademike Ustawa czyni zą..| dialrych i obmyślenia środków u- 
dość większości postulatów. Komi pożliwiających tym fundacjom 
sia senacka jednak proponuje na; ! Spełnienie zadania z uwagi na obe- 
"tepuiące zmiany: i one stosunki walutowe. 


Shkreślić artykuł głoszący, że _ Dalej powstaje kwestia zasadn- 
mer wszeństwo do przyznawanych ,czą. Art. 10 konstytucji mówi, że 
strvpendjów przysługiwać będzie, wnioski pociągające za sobą wy- 
studentom, zamierzającym poświę datki budżetowe muszą podawać 
cé się badaniom naukowym |lub:sposób ich pokrycia, dlatego w 
pracy pedagogicznej. Dalej propa-jart. 16 powimnabyv się znaleźć 
nuje się, aby stypendyści zwracali; wzmianka o tem, że usiawa ta 
stvpendja nie po 20 latach, lecz po wchodzi w życie nie z dniem jej 
12, Wreszcie, aby podziału stypen ogłoszenia. ale dopiero 1 stycznia 
djów dokonywał senat akademi- |! 1924 roku, to znaczy dopiero na 7. 
cki. a nie minister oświaty. 
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| ba, że p. minister skarbu ma pokry i patrzenie w ubranie, książki i t. d. 
cie już teraz. | oraz na cele związane z opieką 
) ._.__. {nad fizycznem zdrowiem mlodzie 
Senator Kalinowski w imieniu ży podziału sum między poszcze- 
i mniejszości komisji, referuje wnio-! vine uczelnie dokona minister o- 
¡sek mmiejszości. Opierając się na! wiaty. Senaty akademickie dzie- 
jart. 119 konstytucji, krytykuje DO- jia otrzymane sumy między wy- 
(stanowienia art. 1, gdzie jest Do- | działy, szczegółowego podziału 
<wiedziane. że stypendja ma pobie | gokonają rady wydzłałowe". 

rać młodzież zdolna, niezamożna. ‘ Senator Woźnicki jest zdania. 
; pilna i odznaczająca się nieskazitel że w normalnych warunkach żąda 
nym charakterem obywatelskim. ' p;ę pokrycia byłoby zupelnie słu- 
Dalej co do art. 3 jest mowa o opla; sznę, ale oprócz art. 10 mamy ari. 


tach wnoszonych przez akademi-| 4 p Ś amy 
] onstytucji, który przepisuje. że 
|ków na rzecz funduszów stypen-! tytucji przepisuj 


| dralavch. to stare anie -i budżet całoroczny ma być uchwa- 
| djainych, to Stoi również w SprZE- | lony przez sejm i senat na rok na- 
| czności z art. 119 konstytucji. RÓ-! stepy. Takiego budżetu nie mieli- 
| wnież art. 13 i art, 14 kłócą Się Z | gmy jeszcze ani razu. Gdyby był 
| artykułem 119 konstytucji. W za-'puqżer uchwalony. wiedzieliby- 
| mian nick proponuje mówca jeden śmy, że dla tych wydatków jest 
j aftykul, któryby brzmiał tak: | pokrycie. a dla nowych niema. 
„Rząd wniesie corocznie do bud 
, żetu odpowiednią sumę na cele po- í 


į 
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Senator Konciński zwraca wwa- 


P. Linde powtarza swe niefortunne expose. 


léns 
| SCIOwa. 


nie mamy Í w tej ustawie o stypen 
djath okazuje się lęk. gdy chodzi 
o wydatki na oświatę. Zdaniem 
mówcy właściwe jest kryterium 
nieskazitelnego charakteru obywa 
telskiego. dlatego popiera popraw- 
kę zgłoszoną przez mniejszość do 

Wobec zgłoszenia licznych po- 
prawek do ustawy dalsze rozpra: 
wy odłożono do soboty. 

Po przemówieniu senatora Glo. 
giera przyjęto bez zmłan ustawe 
o upoważnieniu gmin do czasowe- 
go zajmowania lokali szkolnych 
na cele powszechnego nauczania 
Ponadto uchwalono rezolucię, aby 
zużytkowywać przedewszystkiem 
lokale szkół państwowych į samo 
rządowych, a przy zajmowaniu lo 
kali szkół prywatnych stosować 
należyte ostrożności. aby intere- 
¡sów szkolnictwa prywatnego nie 


Na przyszły. Odpowiednie sumy ma- mocy finansowej dla młodzieży a- zę. że powszechnego nauczania narazić na szwank. 


Przystąpiono do prowizorium 
oudżetowego. 

Senator Buzek, jako sprawo- 
zdawca komisji budżetowej, wnosi 
o przyjęcie bez zmian projektu 
selmowego. 

Zabiera głos minister skarbu. 

Wysoki senacie! Mam zaszczyt 
prosić o przyjecie uchwalonej 
przez sejm ustawy o browizorium 
budżetowem ña trzeci kwartał 23 
roku i o upoważnienie rządu do 
pobierania danin publicznych i po- 
krywania przewidzianych w bud- 
żecie na r. 23 wydatków. 

Ani dochody. ani wydatk: w 
tvii kwartale nie dadzą się ująć 
ścisle z powodu dewaluacji ziwaku 
pbierowego. Opierając się jednak 
na wynikach za ub. półrocze moż- 
ra przypuścić, że niedobór okaże 
się w tym samym stosunku, iaki 
bvł w pierwszem półroczu, Prze- 
żywany: obecnie w całym świecie 
okres deficytów. nie może ominąć 
f.Polski, która przecież w naibar- 
dziej skołatanych warunkach roz- 
poczęła nowe życie. nie posiada- 
jąc ani granic, ani kapitału płyn- 
nego. Natomiast otrzymała wielka 
część kraju zniszczona, spaloną i 
trozzgrabioną przez wrogów. 

Ten stan. w jaki zastała ojczyz- 
de naszą wolność į następne dwa 
lata dalszej woiny, ostatecznie u- 
sprawiedliwiaia obecne położenie. 
Nie było może nasze włodarstwo 
dealmem. bo było często zakreśla- 
«e zbyt górnie | oparte na haśle: 
„Mierz siły na zamiary“ 

Jak ludzie zachodu į Ignacy ca- 
la duszą do jego kultury nie mo- 
ziśmy przez tak nędznych parę 
lat stworzyć w Polsce to, co za 
zwyczaj bywa dziełem pokoleń 


Senator Czerkawski w imieniu 
klubów ukraińskiego i białoruskie 
go oświadcza, iż kluby te będą gło 
sowały przeciw prowizotjum bud- 
żetowemu. 

Senator Kerner podaje krytyce 
politykę ogólną, Oraz skarbową 
rządu i dowodzi wkońcu, że gło- 
sować za prowizorjum budżeto- 
wem nie może. 

Senator Woźnicki oświadcza, że 
p. min. Linde nie powiedział nic 
nowego w sprawie sanacji skarbu, 
Mówca sądzi, że uchwalenie wa- 
żnej ustawy nie jest sukcesem obe 
cnego rządu, gdyż ustawę 
wniósł rząd poprzedni. Wreszcie 
zauważa, że optymizm jest uczu- 


ciem pięknem, ale wtedy gdy jest, 
vzasadniony. Zaś to wszystko co 
się dzieje w kraju, nie napawa go 
optymizmem. Wkońcu oświadcza 


całych, żądając od państwa spel- 
nienia wszelkich zadań, a nie da- 
jąc w zamian państwu w formie 
świadczeń podatkowych tyle, ile 
oro koniecznie potrzebowało. 
Wprawdzie energia, zapał i patrio 


Praca oszczędnościowa 
jest węzłem sanacji skarbu, a ja 


l 


inawca tych zamierzeń i poczynań, 
| Rząd dążyć też będzie do przed- 
stawienia zbilansowanego budże- 


chcę być bezwzględnym wyko- | 


bowych 5 proc., a ponieważ te bl- !watnem. Obrót bezgotówkowy 0- 
lety skarbowe w kwocie 248 mi-jprze się na spopularyzowaniu za 
lardów są już wyczerpane, rząd |sady czekowel. Rząd przywiązuje 
przedstawił wysokim ciałom usta- | wielką wagę do ustawy czekowej 
wodawczym projekt ustawy w li spowoduje ponowne przedłoże- 
przedmiocie upoważnienia mini- jnie jej projektu na sesji iesiennei 


tvzm ogółu starały się zastapić tu na rok przyszły w październiki! 
brak kapitału zakładowego. Doko- 'b. r. Sądzę, że budżet da sie ujać 
naliśsmy dzie] ga polt cywilizacji. konkretną cyfrą, zwłaszcza, że w 
wzbudzających niejednokrotnie po ustaleniu finansów rząd starać się 
dziw u obcych, ale nie posiadając będzie przewidzieć sposoby, mają 
pieniędzy, ani zaopatrzonego skar- |ce na celu uchronienie skarbu od 
bu, zabrnęliśmmy w okres stałych dewaluacji wpływów  podatko- 
niedoborów, Cztery lata silimy się i wych. Dochody z uchwalonych 
nąd rozwiązaniem tego problemu, [już danin publicznych stale wpły- 
a wyniki debat są zgodne z wnio- |wają, chociaż grosz z tych docho- 
skiem, że należy nam zwiększyć |dów mieć będziemy dopiero od 
dochody, a obniżyć wydatki, ġa- końca b. r. Kwartał bieżacy mit 
żąc do równowagi budżetowej. Szę określić jako przedtowek naj- 
Otóż ten okres jest mojem zdaniem cięższy dla skarbu państwa. Rząd 
już niedaleki. Życie gospodarcze |sobie zdaje sprawę, że okres ten 


Polski wre tentnem żywem na 
wszystkich polach. Rolnictwo, 
przemysł i handel wykazują z ro- 
ku na rok stały rozwój, Bilans han 
dlowy czynny mamy jńż w czte- 
rech miesiącach b. r.. a płatniczy 
czynny od czerwca r. b. 

Politykę prowadzimy pokojową. 
a oparci o traktaty handlowe z 
przyjaznemi nam państwami z 


j wielką nasza sojuszniczką Fran- 


cią na czele, możemy Śmiało pa- 


jest nie mniej ciężki dla całego spo 
leczeńistwa, któremu daje się dot- 
kliwie odczuć drożyzna artykułów 
pierwszej potrzeby. Rząd stara się 
przeciwdzialać temu. ukracając na 
stem polu spekulacje. a wprowa- 
idzając ponownie w życie urząd 
komisarza drożyźnianego, uposa- 
|żył go w szerokie pełnomocnie- 
itwa. Mając nadzieję, że wobec 
spodziewanych obiitych zbiorów 
tegorocznych uda się ulżyć byto- 


tą: 


trzeć na tę przyszłość. To też mo- |waniu ludności, rząd zwrócił się 
zę zaznaczyć. że obecnie nadszedł | do społeczeństwa, ażeby zechciało 
moment wysiłku dla całego spote- współdziałać. Jakkolwiek nie jest 
czeństwa. System podatków real- |słuszną droga pokrywania niedo- 
nych na ukończeniu, a ofiara spo- |borów budżetowych pożyczkami 
łeczna na rzecz ojczyzny w formie | wewnętrznemi, bądź oparta o kre- 
podatku majatkowego zbliża sama |dyty zagraniczne. wydatki bo- 
wszystko o potężny krok, wierń budżetu powinny być pokry 

Równocześnie z wysiłkiem spo- |wane daninami publicznemi, ied- 
łecznym idzie praca rządu w kie- |nak konieczność zmusza nas do 
runku uproszczenia administracji, | szukania pomocy w pożyczce we- 


stra skarbu do wypuszczenia dal- 
szei serii na sume 1000 miliardów 
mik, Ta forma pożyczki wewnętrz- 
nej cieszy się znaczną popularno- 
ścią i daje gwarancje. że emisja 
projektowana powiedzie się. Wy- 
pitszczenię dalszej serii bonów zło 
tych rzad zaniechał. Chcąc jednak 
wykonać zobowiązania ustawowe, 
a nie chcąc zwiększyć inilacii, 
przedstawi wysokim ciałom przy- 
isty już przez radę ministrów 
wniosek o upoważnieniu go do wy 
miany obligów na takież same no- 
we bony do tei samej sumy, iako 
prolongate. Oczywiście będzie 
wolno posiadaczom bonów zło- 
tych żądać realizacji gotówkowej. 
Tą drogą pragnie rząd pokryć nie- 
dobór bieżący. 


Jakkolwiek spodziewany z tego 
źródła dochód będzie tylko czę= 
ściowo pokrywa! deficyt, jednak 
musimy słe wszyscy uzbroić w 
cierpłtwość. a rząd czyni nieustan- 
nie zabiegi, ażeby wszelkie źródła 
dochodu wyzyskać i niewątpliwie 
żeby po pewnym czasie, gdy Te- 
zultaty tych zabiegów zaczną się 
realizować, dojdzie własnemi si- 
tami do pokonania obecnej trudno- 
ści budżetowej. 


Dalszym środkiem do zmniejsze 
mia drukowania banknotów jest 
między in. uproszczona rachunńko- 
wość i rozszerzenie obrotów bez- 
gotówkowych, zarówno w gospo- 


| 
| 
Í 


b. r. Projekt ustawy czekowej by? 
przedłożony jeszcze sejmowi ust. 
w r. 22, mestety, nie doczekał sie 
załatwienia. Kwestja polityki de- 
wizowei została załatwiona roz- 
porządzeniem z dn. 28 lipca b. r. 
Mam nadzieję. że obecna regla- 
mentacja obrotów dewizowych 
zaspokoi zarówno potrzeby sfer 
produkujących jak I handlowych, 
a nie mniej przyczyni się do stop- 
niowego zwiększenia zapasów de- 
wiz w P.K.K.P., a zarazem wstrzy 
ma niezdrową spekulacię. przeciw 
ko której rząd z całą bezwzzlęd- 
nością wystąpi I nadal występo- 
wać będzie. Zapas dewiz w P.K. 
K.P, będzie nadto zasilany stale 
należnościami eksportowemi. Dą: 
żąc do stabilizaci marki, uważam 
ją za punkt wyjścia prac zmierza- 
jących do definitywnego uregulo- 
wania waluty polskiej. W najbliż- 
szym czasie odbędą się narady 
nad organizacją przyszłego banku 
biletowego, którego rychłe stwo- 
rzenie leży w zamiarach rzadu. 
Mam nadzieję, że w jesieni b. r. bę 
dzie sejmowi przedłożony projekt 
ustawy w tym względzie. Jako 
kraj bogaty nietylko w bogactwa 
przyrodzone. ale į w społeczeń- 
stwo pragnące i umiejące praco- 
wać na Polskę, mamy wszelkie da 
ne do tego, ażeby w trudnych wa- 
runkach własnemi siłami dojść do 
równowagi budżetowej. a zatem 
do sanacji stosunków gospodar- 


a więc wzmożona akcja oszczędno 'wnetrznej w forme biletów skar- 'darstwie państwowem jak į pry- czych. 


Lewica Krytykuje a prawica milczy i uchwala. 


NOWELA DO USTAWY 
WSPÓŁDZIELCZEJ. 

Senator Adamski referuje nowe- 

lę do ustawy współdzielczej, 


że oddane głosy za prowizorjum | 
budżetowem przyczyniłyby się 
do zguby państwa, 

Senator Krzyżanowski sądzi, że 
tę ustawę podatkową parlament 
nasz uchwali w sposób zbyt roz- 
rzucony. 


Senator ks. Adamczewski zazna | my w następujących punktach. 
czą, że rząd słusznie nie występu- | 


je z wielkim programem. bo nie; ROSE A WARCE ać: 
program, a wspólna praca człon- |>- omowe me PTZYMNUUJE popraw- 
BAĆ matoh WIoŻ ZADANA EKET |ki, aby w takich współdzielniach 
Natomiast rząd jest w tej korzy- | 70PiSY Statubi dotyczące praw 
sio ayta oiy SOŚNO 450 Do członka do mieszkania nie mogły 
przedniego, że mając za sobą stałą | IFE pr de Druga VALNA M 
iwiększość może przeprowadzić! (7, Między stanowiskiem senatu a 
i bclążający. wszystkie | M dotyczy sprawy likwidacji 
POZA md p współdzielni. Plenum sejmowe 
warstwy ludności. przyjęło stanowisko mniejszości 
+ Wzłosowaniu ustawe o prowi-| swojej komisji, ażeby utrzymać do 
jzorjum  budżetowem na trzeci tychczasowy przepis, że w razie 
|kwast-: zrzwiate bez zmian. (likwidacji współdziemie mągążck 


nacka proponuje przyjąć więk- 
'szość poprawek sejmowych. Nie 
zgadza się ona na stanowisko sej- 


ich musi być przeznaczony na ce- 
le użyteczności publicznej. Rząd, 
który w swoim projekcie zajmie 


7 u-jinne stanowisko, tego stanowiska 
chwalonej przez sejm. Komisja se-| w sejmie nie będzie bromił. 


| Komisja senacka proponuje doda 
lnie do art. 81 ustawy współdziel- 


(czej następującego zdania. Współ- 
jdzielnie powstałe przed 1 stycznia 
| 1921 roku mogą w razie zmia- 
i ny swojei formy prawnej na mocy 
juchwały walnego zgromadzenia, 
|rozporządzać, pozostałą po zaspo- 
ikojeniu wszelkich zobowiązań. 
częścią swego majątku podług 
swego uznania, oile własny ich 
statut na to pozwoli. Oprócz tego 
komisia proponuje jeszcze pewne 
zmiany: 


Senator Misiołek postawił wnio 
sek. bhy przvjęfo ustawe bez 


| 


los 


zmian w tej formie, w jakiei 


sejm uchwalił, 


ią 


j 


Głosowanie odroczono do sobo- 
ty. Następne posiedzenie w sobote 
o 10 rano. 


Maria Roitman Szacka 


wrógita | wznowiła lekcje muzyki 
(fortepian). 


Cegielniana 71, m. 22, od 2—4. 


De, Arkadiusz Sołowiejczy! 


ichoroby dzieci 


powrócił. 
Andrzcja 4. 


| 


Groźne sku 


Krwawe rozruchy 
w Gdańsku. 


Strajk I demonstracje robotnicze. — Starcia z po- 
iicją. — Jutro spodziewane są dalsze rozruchy. 


GDAŃSK, 8 sierpnia. (Tel. wł. „Głosu Polskiego"). Dziś w 
południe robotnicy portowi i 
robotnicy wszystkich fabryk į zakładów w Gdańsku porzucili pracę. 

Tlumy robotników wyległy na ulice, dążąc w kierunku senatu. 
Obok okrzyków „Dajcie nam chleba, nie mamy co jeść!“, wzno- 
szono okrzyki na cześć sowieckiego rządu. W pobliżu gmachu 
senatu ; 

robotnicy zetknęli się z policją, która zbrojule odparła tłumy. 

Policja atakowała tłumy bagnetami. 

Wielu robotników zostało rannych. 

Odrzucony od senatu tłum skierował się w stronę śródmieścia 
z zamiarem rzucenia się na wielkie magazyny i lokale restauracyjne. 

W mieście zapanował niezwykły popłoch. 

Wszystkie restauracje, kawiarnie, magazyny i domy bankowe 

w śródmieściu natychmiast zamknięto. 
Policja z bronią i bagnetami ponownie odparła tłum, 

W godzinach popołudniowych zapanował w mieście spokój. 

Robotnicy rozproszyli się stopniowo, zapowiadając, że 
lutro wyruszą na ulice z żonami ] dziećmi, 

Na skutek rozporządzenia prezydjum policji wszystkie lokale 
publiczne Gdańska zamknięte zostały dziś o godz. 10 wieczorem. 
Na jutro wydano bezwzględny zakaz sprzedaży alkoholu, 


GDAŃSK, 8 sierpnia. (AW). Po południu w centrum miasta 
przed hotelem „Danziger Hoff", w pobliżu pomnika Wilhelma Osta- 
tniego, stawił się oddział „Schutzpolizei“, liczący około 1.500 ludzi. 
w pełnym polowym rynsztunku, z karabinami maszynowymi. oraz 
oficerami „Reichswehry“ w helmach stalowych, z trąbam! sygnało- 
wymi. > ' 

Aresztowano wiefu robotników. których przewożono samocho- 
dami pod osłoną karabinów maszynowych. 


GDAŃSK, 8 sierpnia (AW). — Narazie policia opanowuje sytua- 
cję. Odbywają się rokowania między robotnikami i senatem, doty- 
czące żądań robotników uskuteczniania wypłat na podstawie dolara. 


Rozruchy w całych Niemczech. 


BERLIN, 8 sierpnia. (PAT). — Z różnych miejscowości Rzeszy 
nadchodzą wiadomości o rozruchach drożyźnianych. W Hamburgu 
robotnicy bezrobotni usiłowali wtarznąć do ratusza i zabrali stam- 
tąd kasę. przyczem doszło do ostrego starcia z policją. Zrabowano 
też kilka mieszkań prywatnych. między innemi mieszkanie jednego 
urzędnika policit, którego dotkliwie pobito. W Dreźnie również były 
zaburzenia. W Chembltz I Zwikau robotnicy zdemolowali składy 
żywnościowe ł zabrali towary. 


GŁOS POLSKI 


JAPONJA SOLIDARYZUJE SIĘ 
Z ANGLJA. 


LONDYN, 8 sierpnia. (Tel. wł. 
„Gł. Pol.“) 

Japoński ambasador w Londy- 
nie wręczył rządowi angielskiemu 
odpowiedź na prójekt noty od- 
szkodowawczej dla Niemiec. W 
odpowiedzi 
oświadcza, że solidaryzuje się ze 
stanowiskiem angielskiem. 


ZUPEŁNA STAGNACJA W 
GDAŃSKU. 


GDAŃSK. 8 sierpnia (AW.) — 
Na wszystkich rynkach gdańskich 
panuje absolutna stagnacia. Wsku 
tek katastrofy na rymku dewizo- 
wym firmy. pozbawione są kom- 
pletnie gotówki i od czasu do cza- 
su zmuszone są wyprzedawać 
część swych towarów w obcej wa 
lucie, aby móc nadal wezetować. 
Wszystkie sklepy detaliczne zawa 
lone są towarami, których nikt nie 
chce kupować, 


Stań taki w Gdańsku trwać be- 
dzie tak długo, dopóki nie nastąpi 
jakakolwiek sanacja stosunków po 
litycznych | ekonomicznych. 


WZROST DROŻYZNY. 


GDAŃSK. 8 sierpnia. (AW), — 
Obliczony w ostatnim -tygodniu 
wskaźnik drożyźniany za czas cd 
31 lipca do 6 sierpnia wykazal 
wzrost kosztów utrzymania łącz- 
nie z ubiorem o 66 procent, W sto- 
sunku do stanu przedwojennego 
drożyzna wzrosła 141.070 razy. 


PREZYDENT COOLIDGE ZA 
POWSZECHNA, REDUKCJA 
DŁUGÓW. - 


BERLIN, 8 sierpnia. (AW), We- 
dług wiadomości z Paryża, Lou- 
cheur oświadczył w wywiadzie,że 
nowy prezydent Stanów Zjedno- 
czonych Coolidge wypow'e sie za 
powszechna redukcia długów wo- 
jennych. i oczekiwać należy, że 
w naibliższym czasie wystąpi on 
z deklaracją z powodu rozpoczę- 
ciu się rokowań w tef sprawie mie 
dzy państwami sprzymierzonetmi. 

Loucheur przypisuje interwencji 
Coolidgea bardzo powaźne zna- 
czenie. 


swojej rząd japoński | 
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ki ruiny finansowej. 


Strajk powszechny w Niemczech. 


GDAŃSK, 8 sierpnia. (Tel. wł. „Głosu Polskiego“). Dziś okoła 
godz. 5-ej po południu nadeszły do Gdańska wiadomości, dono- 
szące, że w Berlinie | w całych Niemczech proklamowarty zosłał 
strajk generalny, Do późnych wieczornych godzin nie można była 
otrzymać z Berlina wiadomości odnośnie do ewentualnego wyko* 
nania proklatmowaneg strajku, 


Smutne refieksje Kanclerza Rzeszy. 


Burzliwe posiedzenie reichstagu. — Opozycja komunistów. — Co 
mówi minister finansów Hermes? 


_ BERLIN, 8 sierpnia. (Tel. wł. „Głosu Polskiego"). Dzisiejsze 
posiedzenie reichstagu rozpoczęło się wśród atmosfery niezwykle 
burzliwej. W chwili, gdy prezydent Loebe powstał, aby udzielić 
głosu kancierzowi, komuniści podnieśli taką wrzawę, że rozpoczę” 
cię deklaracji było niemożliwe. Dopiero gdy 
prezydent zagroził sprowadzeniem polłcji, komuniści pozwolili 
dojść do głosu kamclerzowi, wołając, że czynią to tylko dlatego, 
aby nie dopuścić do prowokacyjnego rozlewu krwi. 

Kanclerz rozpoczął swoją deklarację od stwierdzenia, że 

sprawa zagłębia Ruhry i Nadrenji dominuje obecnie nad wszyst* 
- kiemi innemij sprawami, 

Kanclerz mówił dalej: „Rząd i naród niemiecki czują się w dal- 
szym ciągu nierozdzielnie związanym! z zagłebiem Ruhry i Nade 
renją. Z największem naprężeniem obserwują niemcy wysiłki za« 
granicy w sensie zmiany sytuacji. j 
Anglja zaszła niezwykle daleko w swojem dążeniu do podtrzymia” 

nia solidartości ze sprzymierzeńcami. 

Plany angielskie jeszcze nie są znane i dlatego rozwodzenig 

się nad tą sprawą byłoby bezcelowe. Pewnem jest, Że 
niema żadnych danych do żywienia wielkich nadziel, 

Pomimo to nie chcemy zupełnie przestać wierzyć w ostateczna 
zwycięstwo poczucia sprawiediiwości i rozsądku. 

Po zobrazowaniu przebiegu rokowań francusko - angielskich 
kanclerz oświadczył: 
„Nie możemy i nie chcemy zrzec się niemieckiej ziemi. Jesli jėsteś- 
my opuszczeni, to sami sobie musimy radzić", 

W chwili. gdy kanclerz chciał przejść do omawiania sytuacji 
gospodarczo-finansowej, burza łaka się podniosła na ławach komunie 
stów, zupełnie przygłuszyła słowa kanclerza. 

Korzystając z chwilowego uspokojenia kanclerz szybko zakoń. 
czył swą deklaracię, zapowiadając ogólne zwiększenie podatków I 
zwracając się do dostawców wiejskich z wezwaniem o dostarczanie 
żywności dla miast. 

Po kancierzu zabrał głos minister finansów Hermes. który wy» 
szczególnił plan ogólnego powiększenia podatków. 

O żadnych innych reformach minister nie wspominał, Zaznae 
czył tylko, że Niemcy dotychczasw ogólnej sumie wmiosły koalicjł 
wartość 6 bijlonów marek. 

Po mowie min. finansów posie dzenie zostało zamkniete. Na futro 
na 2 godzinę wyznaczono posiedzenie nastepne, na którem odbędzie 
się dyskusja nad deklaracjami. 


Odjazd marsz. Piłsudskiego ze Lwowa. 


Entuzjastyczne owacje tłumów. — „Do widzenia 
w Warszawie!“ 
LWÓW, 8 sierpnia. — Marsza-| Na dworcu zjawiła się generali- 


lek Piłsudski odjechał ad Lwowa cia. Kompania honorowa została 
specjalnym wagonem, udzielonym wystawioną przez 19 pułk piech. 


przez dyrekcję kolejową 
ską. Na stacji zgromadził się ce- 
lem pożegnania marszałka komitet 
obywatelski z profesorem uniw. 
Zakrzewskim ł posłem Hipolitem 
Śliwińskim na czele. Przybyli ficz 
nie przedstawiciele związków spo 
łecznych, komitet legjonowy, re- 
prezentanci instytucji obywatel- 


skich. Przybył też prezydent mia- | ło 


sta Lwowa p. Neumann. 


lwow- Przybywającego marszałka po- 


witała hymnem narodowym orkie 
stra kolejowa. Warsztaty stanęły 
na godzinę, Robotnicy kolejowi w 
bluzach prosto od pracy, przybyli 
tłumnie żegnać marszałka, przyj- 
mowanego przez tłumy entuzjasty 
cznemi owacjami i kwiatami. — 
Ostatnie słowo pożegnania brzmia 


— Do widzenia w Warszawie! 


zn r: 


Katastrofa kolejowa pod Lublinem. 


Spowodowali ją pijani maszynista i palacz. 
W dniu wczorajszym zdarzyła ściową zwrotnicę. przygotowaną j69051, 74490. 


się pod Lublinem katastrofa kole- 
jowa, która omal nie spowodowa- 
ła śmierci wielu osób. 

O przyczynach katastrofy otrzy 
WĘSDY nastepujące bliższe szcze- 
góły: 

Parowóz luźny. zdążający pod 
pociąg do.Bełżca, był przyjmowa= 
ny na tor boczny na stacji Zwie- 
rzyniec dla skrzyżowania się Z po- 
ciągiem osobowym idącym z Belż= 
ca, Parowóz ten jednak na stacji 
nie zatrzymał się i bez zezwolenia 
(tak zwanej drogi) przejechał sta- 
cię Zwierzyniec. uszkodził wy 


se, pociagu osobowego | pędził da- 
ej. 

6 W odległości trzech kilometrów | 
od Zwierzyńca wpadł na fdący po- 
cią osobowy. 

Jak się okazało, maszynista 1 
pomocnik parowozu, „biegnącego 
luzem, byli zupełnie pijani. Skut- 
klem silnego zderzenia ciężko ra- 
nieni zostali maszymiści obu loko- 
motyw i pomocnicy, następnie kon 
duktor bazażowy į jedna z kobiet 
jadacych ż Belżca. Parowozy po- 
zostały na szynach. Wykoleił się 
tylko jeden wagon osobowy. 
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PODATEK MAJATKOWY W KO 
MISJI SENACKIEJ. 

WARSZAWA, 8 sierpnia (AW). 
Komisja skarbowo-budżetowa se- 
natu prowadziła dziś w dalszym 
ciągu obrady nad projektem usta- 
wy o podatku majątkowym. 

Zgłoszono szereg poprawek, m. 
in. o podniesieniu minimum ma- 
jątków, podlegającego opodatko- 
waniu do 15.000 franków złotych. 

Poprawek jeszcze nie przegło- 
sowańo. 


Loteria. 


Dziś, w drugim dniu ciągnienia czwar- 
tej klasy loterii państwowej, główniejsze 
wygrane padły, jak następuje: 

1.500.000 mk. nr, 71846. 

800.000 mk. nr „41662. 

Po 100,000 mk. nr. 76246, -76959. 

Po 80,000 mk. nr, 34063, 45077. 

Po 60.000 mk. nr. 15984, 17231, 19518, 
82900, 

Po 50.000 mk, nr. 54179, 70434. 

Po 40.000 mk. mr. 2841, 15880, 19891, 
38494, 47164, 52018, 60012, 61910, 66184, 


UE TERE SN Y, 


Łądajcie wszędzie oryginalnego kakao 
WVANHOUTEN: 


z powyższą marką fabryczną. 


Smierć waluty -- śmiercią oszczędności. 


Pouczające nader zestawienie Tabelka powyższa dowodzi, iż: 


daje związek kas oszczędnościo-= |1) ilość ószczędności w markach 
wych w Niemczech w swem 0-| 


1 7 iekszył i 
Wykaz |P3PIorowych zwiększyła się w 


statniem sprawozdaniu. AŻ 
wkładów za r. 1922 obliczony jest |Stosunku do 1913 potrójnie, a war 
obniżyła się 


w markach złotych i papiero-|tość tych wkładów 


wych, dla porównania. 


kazik w stosunku do r. 1913, 


zza ry  dziesięciokrotnie zaś w stosunku 
1914 20,55 20:55 |do początku r. 1922: 2) przy ca- 
Styczeń 1922 46,657  2,589,!y1n wysiłku jakiego wymaga 0 
Luty M 47,337 2Ż15l;szczędzanie w warunkach obec- 
Marzec A 48.095 1.863 | nych, chybia ono zupełnie celu, 
Kwlecień e 48,961 1.544 | dając reztdtaty stokrotnie mniej» 
Maj š 49,427  1,428|Sze, niż przed wojną i 3) odkłada- 
Czerwiec »„ẹ 52,854  1.,398jnie oszczędności w walucie kras 
Lipiec -5 52,578  1.053ijowej musi ustąpić z konieczno” 
Sierpień = 51.601 0,734!ści miejsca lokacie spekulacyjnej 
Wrzesień o, 64,835  0,657iw walutach obcych i w akcjach, 
Październ. „ 66,247 0,343 które daja pewne gwarancje i- 
Listopad 73,538  O.138itrzymania, jeśli nie powiększania 
Grudzień 136,179 0.222 zaoszczędzonych sum. 
o 


Bo iesf wolne od 


Na mocy rozporządzenia mini- 
stra skarbu w porozumieniu z mf- 
nistrem sprawiedliwości w przed- 
miocie regulowania obrotu dewi- 
zami į walutami zagranicznemi ð- 
raz obrotu pieniężnego z zagrani- 


zaświadczeń walutowych. 


c) rzeczy podróżnych i rzeczy 
przesiedlenia, 

d) przedmioty, służące do Opas 
kowania i wozy meblowe, 

e) wzory i próbki towarów. 

f) przedmioty, wychodzące w 


cą, wolne od zaświadczeń walu- małym ruchu granicznym, 
towych są: g) towary zagraniczne, prze 
a) przesyłki, wysyłane przez znaczone pc ocleniu do powrot 
przedstawicielstwa państw o0ob* nego wywozu zagranicę. lub to» 
cych, wary, wysylane w obrocie uszlae 
b) przesyłki urzędowe władz chctniającym. (Pap). 
państwowych, i : 
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Czem jest Łódź 
jako miasto? 


Miasta fabryczne w b. zaborze 
rosyjskim są względnie świeżej 


GŁOS POLSKI 


Inż. Waryński 


otrzymał cymisję? 


dzie się kierował względami par- entuttcjacje | przyrzeczenia 


no- 


Jeszcze za urzedowanła stare- tyjno - politycznymi, a jedynie, zi wych władców Łodzi. 


daty. Mamy ich zresztą niewiele: |qo magistratu wiceprezydent inż. uwagi na dobro miasta. fachowe 


Łódź, Sosnowiec, 


w sobie dawniejszy ośrodek miej- 
ski, np. w Częstochowie. 

Budowa, rozwój tych miast fa- 
brycznych były zgoła nieobliczal 
ne j odbywały się według syste- 
mu rabunkowego. 

Najlepszym i na największą 
skalę zakrojonym przykładem 
podobnej gospodarki į budownic” 
twa miastowego jest Łódź, dru- 
gie z rzędu miasto w Polsce co 
do ilości ludności. 

Łódź jest bijącym w oczy przy 
kladem tego, czem nie powinno 
być nowoczesne miasto fabrycz* 
ne. Jako siedlisko stałe półmiljo- 
nowej z górą ludności,Łódź przed 
stawia się oczom hygienisty, ar- 
chitekta, społecznika, ekonomi- 
sty, zgoła zastraszająco. 

Miasto to urąga wszystkim po- 
jęciom nowoczesnej hygieny, czy 
stości, zdrowia, kultury wreszcie. 

Skupienie kilku tysięcy do- 
mów (przeludnionych po brzegi), 
paruset fabryk, fabryczeęk i war- 
sztatów į wszystko nie skanalizo- 
wane, Cuchnące ścieki fabrycz- 
ne, wyloty rynsztoków, otwarte 
kanały, podwórza domów, ubl- 
kacje — wszystko to spowija 
miasto w fale chwytających za 
gardło odorów i nasyca powie- 
trze lódzkie specyficznym zapa- 
chem amoniaku. 

Rabunkowe wyzyskanie tere- 
nów budowlanych ( zupełne nie- 
liczenie się z wymogami plano- 
wego ukształtowania miasta, 
sprawiły, iż w Łodzi domy į fa- 
bryki stoją w chaotycznym nieła 
dzie; w centrum miasta podwó- 
rza zastawione są budynkami, 
fabrycznymi, front zaś maskują 
domy kilkupiętrowe. Skutek jest 
ten, iż kłęby tłustego, ciężkiego 


dymu przewalają się nad ulicami, | mioma 


zatruwają powietrze | zostawia- 
łą gruby osad pyłu węglowego 
na wszystkiem. 

Brud, niechlujstwo, a co za 
tem Idzie obfitość insektów do- 
mowych, plenią się na tak podat- 
nym gruncie. 

Rezultaty gospodarki, obojęt- 
nej na taki stan rzeczy admini- 
stracjj rosyjskiej, nie mogły zni- 
knąć z dnia na dzień. 

Istniejący przecież stan rzeczy 
woła o pomstę do nieba (i do 
nosa). 


Samorząd miejski, istniejący 


od lat czterech, winien wytężyć “vch przez miasto, 


wszystkie siły, aby zadośćuczy- 
mić choćby sanitarnym wymo- 
gom wielkiego miasta. Pół mi- 
ljona ludzi nie może przecież żyć 
w warunkach hygienicznych, god 
nych Taszkentu lub Aschabadu. 
Kanalizacja, jako początek u: 
zdrowotnienia i ucywilizowania 
Łodzi, jest kwestją palącą, nie- 
cierplącą zwłoki. 

Im dłużej będzie się zwiekać z 
rozpoczęciem robót sanacyjnych 
w Łodzi, im później się je podej- 
mie, tem większych sum będą 
one wymagać, tem trudniej be- 
dzie miastu wydostać na ten cel 
astronomiczne iloścj gotówki z 
pustęj kasy miejskiej, jak į z nie 
mniej pustego skarbu państwa. 

Wszystkie względy  przema- 
wiaj za pośpiechem. A przede- 
wszystkiem ten, by Łódź nie by- 
ła tem, czem jest į czem być nie 
powinna: siedliskiem brudu. za- 
razy i nięchlujstwa. alia, 


Częstochowa, | Waryński 
Dąbrowa Górn., Zgierz, Pabiani-| w wydziale budowlanym, a to na 
ce.. Wszystkie powstawały z ul-jiej zasadzie, 
czego, albo też, w miarę swego|nianej dziedzinie wybitnym fa- 
rozrostu, wchłaniały i roztapiały | chowcetm. 


otrzymał 
borze personelu, 
że jest we wsrbm- Tymczasem 


reim miasto nasze obiegały upor- 


Obecny prezydent, b. sędzia rząd miasta miał udzielić inż, Wa- 
Cynarski, obejmując ster miasta | ryńskiemu dymisji z zajmowane- 
w ręce, udzielił współpracowni-|go stanowiska. Fakt ten byłby 
kowi „Głosu Polskiego“ wywia- rzeczywiście szczytem metamor- 
du, w którym m. in. oświadczył fozy poglądów I dawafby pojęcie 
w formie całkiem kategorycznej,|o tem, w jakim stopniu budzić mo 
że względem urzędników nie bę-| zą zaufanie wszelkiego rodzaju 


O~- — 


Jeżeli owe niepokojące pogłos- 


stanowisko zdolności będą rozstrzygały o do-| ki są faktem, to magistratowi nie- 


wolno am chwili zwlekać ze 


wczoraj wiecze-|szczegółowem wyjaśniemem mio- 


tywów tej dymisji. Opinia publicz 


czywe mgloski, jakoby nowy za- na ma prawo i obowiazek doma- 


gać się uzasadnienia takiego posu” 


„nięcia, szczególnie jeśli się zwa- 


ży, że po szutmnych słowach za- 


powiedzi jest to płerwszy realny 
czyn nowych ludzi zantanła me- 


tropolii polskiego przemysłu. 


Co zamierza nowy rząd miejski? 


Wielkie plany reorganizacji wydz. handlowego. 
Wywiad z p. ławnikiem Muszyńskim. 
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Jedną z najpoważnieiszych dzie | 
dzin naszej gospodarki komunal-; 
nej jest wydział handlowy. któ-|brotowego w takim stopniu. że 
rego zadaniem winno być zaopa* działalność wydziału mogłaby 
trywąnie, bądź przez kooperaty-|być skuteczną i celową, wów- 
wy, bądź bezpośrednio, szerokich |czas zmuszony będę złożyć wła- 
warstw ludności w artykuły pieridzom miejskim 
wszej potrzeby. projekt przekształcenia wydziału 
Wydział ten ma rozległe pole |tandlowego ta pewnego rodzaju 
działania, mogąc wpływać na ob spółkę akcyjna. 
niżenie cen rynkowych. w której iż „Ssapojieęzji f 
„|proc. sumy udziałów, pozostałe 
wana przez brak odpowiedniego tywy, banki i t. p.. przyczem pro- 
kapitała obrotowego i przez unie- |JĘKt ne przewidywałby udziela- 
ruchotnienie znacznej części tego nia udziałów oso fizycznym. 
kapitału w wierzytelnościach, na-|,, y Obecnych bowiem warun 
czone poszczególnym wydziałom | 171 Żywot wegetacyjny, 
rodukty, nie mogę brać odpowiedzialności 
za całbkształł działalności j gos- 
podarkę wydziału; 

z drugiej strony nie uważam za 
wskazane į celowe kontynuowa= 
me w tych warunkach prac wy- 
(działa, który obecnie zepchnięty 
jest jedynie do roli pośrednika 
handlowego magistrati. 

Jeśliby jednak w sprzyjających 
warunkach udało mi się zyskać 


Chcąc się zaznajomić z obec- 
nym stanem rzeczy i planami wy 
działu na przyszłość, zwrócili- 
śmy się do ławnika wydziału han 
dlowego, p. Muszyńskiego, który 
udzielił nam w tej sprawie nastę- 
pujących informacji: 
— Działalność wydziału han- 
dlowego jest obecnie bardzo u- 
trudniona, wskutek braku kapita- | ' taki si ób k 
łu obrotowego; posiadany przez |, tai czy inny sposób kapi- 
nas kapitał obrotowy jest abso-| t2] Obrotowy i gdybym jednocze- 
lutnie niewystarczający. śnie otrzymał zgodę wladz mie} 
2 drugiej strony znacza część j skich na wypuszczenie akceptów, 
wynosząca żyrowanych przez na za- 
„|mierzam, w miarę możnośd ji w 
p wa r e aa ramach możliwości finansowych 
leżnych nam od magistratu | rozszerzyć działalność wydziału 
W tych warunkach finanso- | PTZeZ rozszerzenie dotychczas 
|wych agend i przez ` 


wych siłą rzóczy działalność wy”; 
działu jest nieprodukcyjna, gdyż |powowne nawiązanie stosunków z 
wielkimi importerami gdańskimi, 


nie może on spełniać należycie i 
w odpowiednim zakresie swegoju których zaopatrzylibyśmy się 
przeędewszystkiem w tłuszcze, 


zadania zaopatrywania szerokich 
śledzie i ryż. 


warstw ludności w artykuły pier 
wszej potrzeby po cenach niż-! Wszelkiego rodzaju kooperaty- 
szych od rynkowych. jwom udzielimy jaknajwygodniej- 
Dlatego też pierwszem mojem|szego poparcia, jednakże 
staraniem będzie kredytów udzielać będziemy tyl- 
uzyskanie odpowiedniego kapita-| ko kooperatywom większym. 
łu obrotowego, bądź od komisa-|dającym wystarczające gwaran- 
rza dg walki z drożyzną, badź od|cie. 
magistratu. wzgłednie odciążenie| Co się tyczy opału, to sprawa 
trudności finansowych przez wy-lta, będąca obecnie bardzo aktu- 
puszczenie akceptów.,  żyrowa:. |alną, 

przez nadzwyczajny komisarjat 


do walki z drożyzną, który zwró- 
Qmm 


Jeżeli jednak nie udałoby mi 


została ostatnio poruszona |. 


się uzyskać odpowiednich fun-|cił się do nas za pośrednictwem 
duszów i pomnożyć kapitału o-|urzędu wojewódzkiego z profek- 
ludności Łodzi; 


tem zaopatrzenia 
za pośrednictwem wydziałn w 
opał. i 

W obecnych jednak warunkach 
finansowych jest to dla wydziału 
niemożliwością i dlatego 
zaproponowaliśmy, by rząd, przy 
dostarczeriu nam wegla, udzielił 
30 . dniowego kredytu. co umo- 
żliwiłoby zaopatrzenie wszyst- 
kich mieszkańców w wegiel w 
wysokości 1 korca na miesiąc. 

— Czy przewiduje pan przepro 
wadzenie w wydziale polityki o- 
szczędnościowej ? 

— W pracach wydziału zamie- 
rzamm przeprowadzić celowe o0- 
szczędności, mie ograniczając jed- 
nak ram jego działalności. 

— Jakiż będzie stosunek pań- 
ski do personelu wydziału? 

— W stosunku do personelu nie 
będę kierował się żadnymi wzzlę- 
dami partyjtty mi. 

Stosunek mój do poszczegól- 
nych urzędników uzależniony bę- 
dzie od ich fachowości i kwalifi- 
kacji. Uważam bezwzględnie za 
niewskazane wprowadzanie par- 
tyjnego punktu widzenia w apa- 
rat gospodarki komunalnej. 

Tak przedstawia się całokształt 
obecnej sytuacji i planów, które 
są całkowicie uzależnione od 
strony finansowej. 

W każdym bądź razie 
nie zgodzę się nigdy na to, by wy 
dział handlowy wiódł w dalszym 

ciągu żywot wegetacyjny. 
jako pośrednik handlowy magi- 
stratu, a nie jako instytucja, któ- 
rej celem i zadaniem jest zaopa- 
trywanie szerokich warstw ludno 
Ści w artykuły pierwszej potrze* 
by i hamowanie w ten sposób 
drożyzny przez normowanie cen, 

O ile jednak nie udałoby mi się 
w taki czy inny sposób zdobyć 
kapitał obrotowy i o ile upadłby 
projekt przekształcenia wydziału 
na spółkę akcyjną 
postawie wniosek o likwidacji wy 
działa i przyłączenie go, łako sek- 

cii. do wydziału gospodarczego. 

Mam jednak nadzieję, że do tej 
ostateczności nie dojdzie. (Pap). 


Nie wolno zakładać fabryK 


w prywatnych mieszkaniach. 
Obowiązek meldowania lokalów wolnych I nie użytkowanych. 


Wobec dotkliwego braku mieszkań, | wszelkiego rodzaju Inne cele, jak: na fa- 
wobec stwierdzenia niejednokrotnie, że | bryki, składy, warsztaty, banki, lokale 
w jednej izbie skupia się po parę rodzin.! handlowe I przemysłowe i t p; 
oraz wobec tego, że w domiach miesz- 
kalnych są urządzane zakłady przemy- 
słowe, co jeszcze bardziej pogarsza tę 
sprawę odnośne czynniki zwróciły na po- 
wyższe uwagę w celu zapobieznięcie te- 
mu złu przez zakazanie przerabiania mie- 
szkań na zakłady przemysłowe. 


całości i w części przez najmobiorców: c- 
sobom trzecim bez zezwolenia 
mieszkaniowego; 


Nakazane zaś zostało, by właściciele 
domów i mieszkań zgłaszali do biura u- 
rzędu mieszkaniowego, ul. Piramowicza 
5, prawa oficyna w godz. od 9 rano do 
12 w południe znajdujące się w ich do- 
mach, względnie mieszkaniach, lokale i 
cześci ich zaliczone przez ustawę z dnia 

1) przeznaczanie lokali, użytkowanych 4 kwietnia 1922 roku do kategotji: 
przez wejście w życie ustawy z dnia 4| 2) niezamieszkanych, b) niedostatecz- 
kwietnia 1922 roku, to jest przed dniem | Tie użytkowanych, 

26 maja 1922 rokr iako mieszkalne na) Dprzyczem z» mieszkania | inne pom!e- 


Jak się dowiadujemy, min. spr. wewn. | 
zgodziło się na stosowanie przez zarząd 
miejskł zmiany postanowień art. 19. 

W związku z powyższem zakazane zo- 
stało w obrębie Łodzi: 


szczenfa niezamieszkane | podlezające 
zajęciu w całości uważa się te, które są: 


a) całkowicie próżne, a stanowią od- 


2) odstępowanie praw najmu lokali w|rebna całość z wyjątkiem wynajętych, a 
| przez nowego lokatora jeszcze nie obję- 
urzedu | tych. 0 ile jednak wprowadzenie się no- 


wego lokatora następuje z przyczyn u- 
zasadnionych nie później niż 8 dni od da- 
ty opróźnienia się mieszkania. 

b) używane wyłącznie, jako składy 
sprzętów domowych, rzeczy lub towa- 
rów, a są z przeznaczenia lokalami mie- 
szkalmymi, choćby nawet właściciel mig- 
szkamia lub ruchomości w nim znajdują- 
cych się, pozostawił tam osobę do nadzo 
ru tychże. |Ruchomości te winny być 
w razie zajęcia lokalu usunięte i złożone 


Podwyżka dla 

pracowników miejskich 

Na posłedzeniu w dniu 7 b. m 
magistrat postanowił podwyż- 
szyć pobory pracownikom miàj- 
skim w slerpniu o 45,81 proc. 
zgodnie z orzeczeniem komisi 
wojewódzkiej do badania wzro 
stu kosztów utrzymania. 

Jednocześnie magistrat powzia| 
zasadniczą uchwałę o regulowa: 
niu poborów pracowników zarzą. 
du miejskiego w przyszłości na 
zasadzie orzeczeń komisji woje 
wódzkiej. Uchwały magistratu 
wniesione będą na porządek dzien 
ny najbliższego posiedzenia rady 
miejskiej. D | 


Głodówka polifyczna. 


W sobotę w więzieniu przy ul 
Gdańskiej wybuchł strajk- głodo 
wy znajdujących się tam więź 
niów politycznych. 

Więźniowie żądają, aby lekarz 
więzienny odwiedzał aresztowa- 
nych nie jak dotychczas co dwa 
miesiące, lecz co dwa tygodnie, 
aby politycznych więżniów prze- 
|wieźć do więzienia przy uł. Tar 
,gowej, gdzie osadzeni są wszy- 


„scy polityczni, ponieważ nie chce 
przesiadywać z przestępcami | 1 
żołnierzami. 

W poniedziałek więźniowie v 
odmówili przyjęcia „wałówex* 


(bip). 


Mąka lesf, rzeka ją 
fylko znaleźć! 


Organy lotnego oddziału referatu fr 
walki z llchwą przy komisarjacie rządv 
na mlasto Łódź, wykryły onegdaj w cza- 
sie przeprowadzanej rewizji w składach 
stow. „Rola“ 428 worków maki żytniej I 
39 worków mąki pszennej, które były 
magazynowane w składach tego stows. 
rzyszenia od 15 lipca b. r. przez dom han 
dlowy Plernikarz I Kemplński (Zglersk: 
30), I 45 worków maki pszennej I 10 wor 
ków mąki żytniej, zamazazynowanej * 
dniu 1 sierpnia przez niejakiego Perec: 
Diamanta z Koła. 

Ponieważ zachodzi podejrzenie, łŁ za- 
magazynowanie powyższych towarów 
nastąpiło w celach spekulacyjnych, mąka 
została zasekwestrowana, a przeciwke 
właściciełom jel wdrożono dochodzenie. 
C amn aa = I OZ IZ 

Za niedostateczne zaś, użytkowane i 
podlegające częściowenm zajęciu, wważa 
się: 

a) mieszkania z fiością pokojów do sze- 
ściu włącznie, z których żaden nie lest 
podnajęty, o lle w tych mieszkaniach 
ilość pokołów przekracza więcej. niż o 
jeden, flość faktycznych mieszkańców, 
mieszkania zaś większe, o He w nick 
przypada dodatkowo mniej, niż mo 
dwuch faktycznych mieszkańcóy na ka- 
żdy pokój powyżej sześciu. 

b) mieszkania postadające snblokato- 
rów, o ie fłość pokojów zamieszkałych 
przez postadacza lokalu przekroczą nor- 
my ustalone w punkcie a), Mość zaś po- 
kojów zajętych taktycznie przez subloka. 
torów jest włększa od Ich liczby. 

Przekroczenie przepisów rozporządze- 
nia w przedmiocie stosowania na terenie 
m. Łodzi art. 19 ustawy z dnia 4 kwietnia 
1922 roku o obowiązku zarządów zmin 
miejskich dostarczania pomieszczeń, bę- 
dzie poczytywane za czyn karyzodny na 
równi z przekroczeniem przepisów samej 
ustawy ! winny tego przekroczenia ule- 
gnie, o lle czyn karygodny nie podlega 
surowszemu wymiarowi kary w myśl o- 
gólnyc postanowień karnych karze £rzy: 
wien w drodze administracyjnej od 500 
do 100.000 mk. ponadto niezastosowan'e 
się do pimktu 1 I 2 rozporządzenia pocią- 
gnie za sobą zajęcie przez zarząd gminy 
odnośnego lokalu na cele wskazane w 
art. 1. 

Od wydanych na podstawie ńlniejszez: 
rozporządzenia orzeczenia urzędu mesz. 
kaniowego służy stronom, stosownie de 
art, 17 i 19, prawo zażalenia ze skutkiem 
wstrzymującymm do władzy administracy! 
rej II instancji, to jest urzędu wojewód? 
kiego w Łodzi. 

Zażalenie winno być wnieslone na pl- 
śmie za pośrednictwem urzędu mieszka: 
niowezo w ciagu dnl 7, licząc od dnia na 
stępnego po dniu otrzymania przez stro 
ny pisemnego orzeczenia, 

Orzeczemia władz II instancji mozą byt 


— m m NN aÃ 


w odpowiednim składzie na koszt îi ryzy-| w ciągu dni 30 zaskarżone do najwyższe 
go trybunału adninistracyinezo. (PAP) 


ko ich właściciela. 


Nr. 116 o MŁÓOR POLSKI 5 
Sfraiki j OW żki Rohofnicy w walce | Dzisiejsza pogoda. | ZYCIE I SĄD. 

| D y e Z drożyzną. noana n T |Czy Rot wziął łapówkę? 

——— W sali chrześcijańskich związków za- I PSZ A: > A R s 


3 Prawdopodobny przebieg pogody w 
23 procent podwyżki płekarzom,. | Krawcy zgodzili się na 50 procent|wodowych odbyło się ogólnę zebranie | ĉiu dzistelszym: 
Wobec ustalenia przez komisję paryte-| „ ; podwyżki. członków związkę. 
tyczną 23 procent podwyżki podwyżkę w) arka eldo sęk ie sj P. Świątkowski zreferował Skra 
tejż sokości otrzymali pracownic botn ? materjał, 7 tatni żki i; 
à ER kg tak, że aa pie sło. procent. rai kok aeaa) BEA 
karskiego wynosi tygodniówo dla I kate- | egz i a Keos zebranie aa A dzenia komisji parytetycznej. Mówca| Osobiste. 
gorji 597.480 mk., dla T kategorii a 27) š zk sę m s AAAA p ENA wskazał, iż obliczenia komisji są nieści-| W dolu wczorajszym powrócił z urlo- ! 
„B45.530 mk I IM kategorii — 472.800 mk. f ssi ue OPERI E ARE E S sle, ponieważ niema uwzględnionych po- Pu wypoczynkowego p. wojewoda Mar- 
(bip.) op - woń srh x) his żyd ita zycji ubrania, obuwia i bielizny. jan Rembowski I objął urzędowanie. Pan 
względu na złą koujunkturę w przemy-| Następnie referent omówił sprawę wal < 
Przemiał 28 procent na 48. śle krawieckim, zaollarowaną podwyżkę! ki z drożyzną ! zaproponował przyjęcie Wpływy kasy miejskiej w mie- 
Ma którzy w aa pisare przyjąć, jednocześnie jednak zwrócić się | następującej rezolucji: siącu lipcu. 
otrzyma. procen w TEgU'A-; do majstrów krawieckich z żądaniem u-| Zebrani na posiedzeniu w sprawie wal-| w ; 

Jedħug s - 
cję płac co dwa tygodnie, podług orze-! ręgyjowania płac na podstawie cennika | k! z drożyzna uchwalają: mg Pray ozdanla, opta- 
czeń komisji włókienniczej do badania | związku „Igła”. Co do dalszej regulacii| 1) zwrócić się do swych przedstawicie- . 
wzrostu drożyzny, są obecnie niezadowa | płac postanowiono sprawę tę załatwić po |li w sejmie o poczynienie kroków, zmie- sowo-rachunkowy magistratu, | 
wierz z peAa WER z Inbownie na zwołanej w tym celu konfe- | rzających do wpływy kasy miejskiej w m. lip- 
drożyzmy, uważając, że to nie odpowia- 
dz faktycznemu wzrostow! drożyzny. 

Wobec tego wdopodobnie dojdzie 


Zachmurzenie dość znaczne. |! 
temperatura od 13 do 18 stopni. ! 


Następnie postanowiono opodatkować chwa przez dokooptowanie do komisji; 3.201.645.101.50. w- tem marek 


da kopfiikta:w tnfyuaoł, zdyż minata | sonnn MoMo mk od oba A MIEY", przedstawiclch robotników z prawem |2.219.516.403.50 na rzecz miasta | 

w poszczególnych młynach nie są zado-| W sprawach organizacyjnych ao Z mk. 982,128,608.— postronnych. 

woleni z zarobków wynoszących obecnie | zarządowi związku porozumienie się ze' 2) wywrzeć nacisk na odnośne czynni- 

dla I kategori! 44.000 mk za godzinę. zwłązkiem „Igła”, celem przeprowadze- ||" aby Tylko nie w Łodzi. 

Wobec tego młynarze żądają zastoso- | nią współnej akcji. » (uchwalona została ustawa, mocą której i Sa 

wania tm nie 23, lecz pełne 46 procent,! W sprawach bieżących omawlano kwe paskarzy karanoby śmiercią. e dyrekcja Ez ANY 

Jak to wykazała normatna komisja staty- stie urlopów: z poszczególnych sprawc-| Nad rezolucją tą wywiązała się obszer RAZIE PERLA ER 

styczna. (bip). zdań wynikało, łż część majstrów krawie na dyskusja, w której wszyscy mówty |: 

ckłch nie ndzłela urlopów, wobec czego wskazywali na panoszącą się orgje dro- | 

Pończosznicy wzięli 67 procent | postanowiono sprawy o zatargi mrlopowe żyźnianą Í niedostateczność podwyżek,! 

podwyżki. kierować do Inspektoratu pracy, ewentn- oraz przeciwstawiali się terminowi obo- | 


W lokalu klubu rzemieślniczego odbyła | fe do sądu. * (PAP). wiązywania nowej podwyżki. 
się konterencja między przemysłowcami, | Kolej do Kutna znowu buduja. Dłuższe przemówienie wygłosił ławnik 


DERS 


ru z 26 listopada 1921 roku, wszyscy 
spizedawcy wyrobów tytoniowrch o0} 
wiązani są pod grozą utraty Hcenet raj 
sprzedaż wyrobów tytoniowych do przy- | 
mnsowej sprzedaży znaczków i Jruków, 
pocztowych. 


Przed sądem okregowym roze 
patrywana była wczoraj przez 
dzień cały sprawa Hugona Rota, 
kancelisty sądowego, obwinione= 
go o to, że w czasie urzędowania, 
t.i w lutym b. r, wziął za po 
średnictwem współoskarżoneł 
Bóhmowej łapówkę w kwocie 


{500,000 mk. za poczynienie sku 


tecznych kroków, celem umo« 
żliwienia aresztowanemu dyrek- 
torowi „Brygady“  Baryszowi 


cowanego przez wydział finan- | zamiany środka zapobiegawcze 


go z aresztu na kaucję. 
Rot do winy się nie przyznał, tte 


rencji z majstrami, zreformowanta referatu do wafki z li.|CU wyniosły ogółem  marek.trzymując, że wziął jedynie 100 


tysięcy od Bóhrnowej, jako zwrot 
długu, podczas gdy oskarżona 
Bółuwne stanowczo twierdzi, że 
wymienioną sume wręczyła mu 
w iego własnym domu w koper" 
cie, Sąd przesłuchał cały szereg 
świadków, z powodu jednak nie- 


myśl rozporządzenia ministerstwa skar- stawienia się kancelisty pokoju 


Kietara, którego w mieście ztia: 
leźć nie było można, mimo sprze: 
ciwów obrońcy adw. Kobyliń: 
skiego, sesję o godz, 7 wieczo- 


rem zamknął, naznaczając dal 


a delegatami pończoszników ręcznych w Jak już donosiliśmy, dnia 30 lipca b. r. 
sprawie wystawionych żądań. Podczas | wybuchł 


dyskusji przemysłow. zaproponowali dla | strajk robotników, pracujących na nowo- 


vykwallii ! 
wykwalliikowanych robotników 67 proc. | budującej się linji kolejowej ZZ e dnogłożnie przyjęła: (PAP), (wywieszony w poczekalni dla pubłicz-| 


— zaś dła sił pomocniczych 77 procent. | Robotnicy 


Co do regulowania płac co dwa tygo wystawili żądanie podwyższenia płac do- 
dnle, przemysłowcy uzależniii sprawą tę tychczasowych o 67 procent. 


od wyniku na tem tle w pończosrniciwie | Strajkowało przeszło 4000 robotników. | 


mechanicznem. Dnia 7 b. m. strajk został zlikwidowa- 
Wobec tego do porozumienia ole do- ny. Robotnicy 


) 


Adamski, który wskazał, IŻ obecny ma- 


| glstrat znajduje stę w bardzo trudnem po-| Wykaz tych sprzedawców z dukła- szy jej ciąg na godz, 9 rano w 


duem oznaczeniem lokalu sprzedaży znaj* dni 

. k Pree any e. dniu dzisiejszym. 
duje się w każdym urzędzie pocztowym, + Sprawozdanie ź całości wraz £ 
ności. (bip). wyrokiem podamy w dzisiejszym 
„Kurjerze Wieczornym*. 


łożeniu finańsowem. 
Wyżej wymieniona rezolucja została 


j 
| 
Na oświatę w powiecie. | 
| 


Zapisy na WYŻSZE W pierwszem półroczu wydzłął,powia 
uczelnie. towy wyasygnowa? na budżet rady szkol | Kryminalistyka. 


szło i delegaci robotników ośwładezyli, trzymali 55 + wyżki nej powiatowej 11.400.000 mk. pomiędzy | 
że muszą na propozycję przemysłowców 4 tm śamym RA = o ck po-! Zapisy słuchaczy na uniwersy- | któremi to pozycjami największą sumę | 
uzyskać zgodę swych mocodawców. południowych przystąpiono do pracy. |tet warszawski rozpoczynają się WYSSZENOWANO na szkolnictwo no- 
W związku z tem odbyło się zebranie : (PAP) wszechne, 
-. (w dn. 1 września itrwają do 15 
robotników, gdzie po zdanłu sprawozda- Sni 
nla z odbytef konferencii wywiązała słę| Kiedy wypłacać tygodniówkę? |Września r. b., a zaś na politech-| swhsydja gm. Lućmierz 8,000.000 g% 
ożywiona dyskusja, podczas której część| Przeważnie w fabrykach włókienni-  nikę warszawską zapisy TOZ- | biidniącą się tam szkołę oraz gmiate Ti 
zebranych była za przyjęciem propozycji | czych tygodniówka zostaje wypłacana poczną się w dn. I października i | spodarz 2 I pół miljona wreszcie wyasy- 
przemysłowców, natomiast loni byli| we czwartki natomiast przepracowaty trwać będą do 12 tegoż miesiąca. gnował na przeprowadzenie spisu szkol- 
przeciwnego zdania. =» tydzień liczy się od soboty. lKa daci na połitechnikę będ dego 1.300.000 mk. oraz na remont taba- 
Przeciwnicy motywowali stanowisko] Wobec tego, że robotnicy w tym wy- ; ndy Ę © ę euq ru 2.000.000 mk. (hip) 
swe tem, że należy wytrwać w strajku | padku mają zaległości klika dni pracy, ro składać egzamin konkursowy z 
nan z wóz po gc ea zie w az kopa ka matematyki, fizyki i kreślenia.| Skutki biurokratycznych metod. 
nemi przez co można e tną erzu wystąpili do administracji fa SPRZ RZEĄ, 
znaczniejszą podwyżkę, pa z żądaniem uregulowanła zarobków do Bl ni, ohe mer jka ady 
Jednakże podczas głosowania większo- | soboty motywując wystąpienie to tem, 4 statystyk. zawalone sa poprostu robo- 


ścią głosów chwalono zaakceptować pro. że wobec szalejącej drożyzny 1 spadku Koncerf uliczny h. 0. F. tą binrową, która zmuszone są wykony- 
: j wać dla rozmaitych urzędów. 


Rosenwasseromi się nie udało. Onegdaj 
w domu ur. 69 przy ul. Piotrkowskiej g= 
kradziono skład wyrobów włókienne= 
czych na sumę przeszło 60.000.000 mk. 


Wydział powiatowy udzieli również | Bnerojczne dochodzeni= w powyższe! 


sprawie nie mogł» wykryć sprawców. 


! 3% nocy uv patro! połicyi”v, przechodza% 
lu] Brzerińską zauważy! 3 podejrzanych 


csobników. r'osącvzh naładowane work: 
Na widok potcii niosący worki po"zucih 
takowe i zaczęli uciekać. 

Patrol policyjny puścił się za nimi w po: 
goń i schwytał ich. Jak się okazało, był! 
to znani w mieście złodzieje: Uszer Ro- 
senwasser (Zawiszy 32) I Ryfka Rosen: 
wasser (zam. Młynarska 16). Podczas re- 
Iwizji. przeprowadzonej w Ich mieszka: 
niach znaleziono 9 sztuk płótna f 3 sztuk 
jedwabiu. 

| Jak się okazało, towary powyższe po 


pozycję przemysłowców I przystąpić do' marki połskiej są pokrzywdzeni. o y Í , | chodziły z kradzież inionej w skl: 
negdaj wieczorem wracający z wese-| Caly sztab urzędników przeprowadza | chodziły z kradzieży, popelmonej 
pracy, (bip). j Ponieważ administracja firmy nle zgodzi | , muzycy Natan Kutner, Zachodnia 42,| nairożmaiłsze prace przy uiszczaniu po- [dzie Falwysza przy Ue pipi 69 
i < e 7 e 


ła słę na propozycję robotników, cl osta- Podemski Michał, Pańska 21, Józef Szym | dafku dochodowego. przy sporządzaniu 


30. czy 60 procent dia szewców? |m w dniu wszoajrym porzucili race. kiewicz, Nowocegiemiana 26, Solister | 53c aA oj "o yt GCT, o 


Szewcy grywlarza — fak faż donosi- (bip). Głupczyk, Pomorska 7 1 Jakób Melody- |rnusi być przeprowadzany co miesiąc bi- 

śmy — zażądali 60 procent podwyżki. o- | Rozbudowa kinematozgratu oświa- Sta, Gdańska 27, pobili się na tle rozra- | lans obrotu. 
raz regulacji płac co dwa tygodnie we- towego. .chunku pieniężnego. Rozwścieczeni mu-|, Nastepnie sporządzane być muszą wy- 
| : i kazy dla podatku szkolnego za rok ub..a 


dltg orzeczeń komisji parytetycznej dla | Chcąc udostępnić jaknajszerszymm ma-|ZYCcy użyli jako bron! swych instrumen- specjalna „dziedzinę“ pracy urzędników 


Maks i Moryc tontra Adoli. Adolfowi 
Gosterowi, zam. przy ul. Andrzeja 52, 
podczas jego nieobecności dwaj jego bra« 
cia Maks i Morye skradli bielizny i rzee 
czy na sumię 2.000.000 i zbiegli. Sprawę 
skierowano do urzędu śledczego. (pap) 


włóknłarzy. a som młodzieży szkolne] korzystanie z | tów I przy każdem uderzeniu, zaleźnie od | biurowych stanowi przygotowywanie da-| Zmieniony objekt dyskonta. Siissmano< 


Wobec tego, Iż zwotana w tej sprawie |Kinemiatografu oświatowego, przystąpio- | jego siły I mocy rozlezał się adpowiedni | nych statystycznych dla G. U. S. 


konferencja nle doprowadziła do poro-_ k x 

oło rozbudowy kina ida w szybklem rzędników których jedynem zajęciem iest 
zumienia, gdyż związek majstrów zao- (tempie naprzód i najprawdopodobniej ko- | Zwabiona tą dziwną muzyką policja | chodzenie od urzędu do trzęda 4 fujormo= 
fiarował tylko 30 procent podwyżkt, gry- ło 15 września będzie ono mogło być , sporządziła wojowniczym muzykantom| wanie sie o sprawy podatkowe. skarha- 
włarze przystąpili do strafkn. oddane do użytku. Kino to, po rozbiło- odpowiedni protokut, który raeh VS a szczególnie sprawy opłat stemplo- 


g „jwie i dokonaniu niezbędnych ulepszeń, oi 
ŻE a wszystkie o CH będzie moglo pomieścić około 600 osób,  PSdzie nietyle o ich zdolnościach MNZYCZ zna, i co do których każdy urząd iníor- 


ŚLubi 
Powszechny Bank Depozytowy ax. aaa 


Centrala w Warszawie, Długa 48. 


Oddział w Łodzi, Moniuszki |. tel. 1502, 1503, 1504, 1925. 


Oddziały: w Równem, Szosowa 66, Grodno, Hoovera 6. 


BANK DEWIZOWY 


załatwia wszelkie czynności 
w zakres bankowości wchodzące. 


Choroby skórne, wetie» 
G ryczne | moczopłciowe 


Leesente sst. słońcom wyżyn dostawą poleca ze składu 


| 


TETTERE 


wi Zacharjaszowi, zam. Nowo-Targowa 


no obecnie do rozbudowy kina, Prace ©- | dźwięk. Istnieje również w fabrykach kilku u-inr. 14, skradziono w banku dla handlu t 


przemysłu rower, postawiony w przed= 
sionku tegoż banku. Siissman miał zdy= 
skontować weksel, lecz w tym wypadku 
poniósł podwójną stratę, gdyż weksla 


wych. na których nikt absolutnie się nie |bank nie przyjął, a niezależnie od tego 


iniewiadomy 'złoczyńca zdyskontował ma 


(pap) tych, ile o Ich temperamencie. (PAP). |muie inaczej. (bip) rower. Dochodzenie w toku 


A g ir. : S: pie aj 
PUGYSSSYBSSSYGGBSSYKSSZWI e 9 | i doln DOŚWIADCZONY KIEROWNIK 
f 
BCZ | A NAN vandłowego przeńsłębiorstwa hranży 
S Í marufakłurowo = przędzatnianej ZRAJĄCY 
Cegiełni ina 43. dobrze miasto z poważnemi reterencjami - potrze 
E- ocynkowane bny w dużej spółce akcyjnej. Oferty 2 doklade 
i malowane pojemności od 200 do 620 ltr. na gpi- nem curiculum vitae, odpisami świadectw i refe. 
rytus, benzynę. nafte i t. p. z natychmiastową rencjami składać w ddm. „Głosu“ pod „S. L. 92 


=e (MI Na 


S PrE S „Towarzystwo | MIESZA ANIĘ 
KURSA matoryczne dla Przemysłu Rolnego“ 


w Berlinie 
wszelkiemi wygodami w centrum miasta 


66 s ú „ 5 pokoi z 
NAUKA PRRZJ DZ zamienię na mieszkanie w Łodzi. 4—5 
»» oferty 


pokoi równiez z wszelkiemi wygodami. 


w Krakowie, Zielona 19, Za gotówkę. Na weksle. poi 5 55" ao „Głosu”. 006 —3 


649 
przygotowują do matn Kupić można tanio różna towary ma- ; . 
PMOOOOOPOOOOOOOOOOOOOOOC rea nej demiiar- do Sge. ilag ie yii ma galanteryjne tyl- 5 KAMERNA _| Amerykanin 
inów z poszczególnych o w nowootworzonym magazynie osiadane frontowe 5-1 
> 7 } H klas i kojowe mieszkanie z:7 żoną poszukuje I luk 
f przedmiołów. — z q, pokojowe mieszkan S 
Poszukuję pokoju |lr. L Prybulski jke zemos ZIA, HERSZENBERGA, Łódź vecie wyzośani, v| pokol meblowych 
umeblowanego EnS aA wło- |dualna i s życ nora ko~ a Piotrkowska 82 (sklep frontowy). rady a i punkcie miasta o fañattej rodzinie w 
: kę” respondencyjnym. rzedaż hurt i detaliczna. R t SERE Se A i 
bliżej środka miasta. Oferty do administr. modowe ZZO EE siłową SR > sago 62 e) pobliżu. < Oferty 
a a AA A a 683-3 Leczenie światłem(Lampa |HDBIETĄ Menr znające | Runo wana Ge do’ Gtosn Siid do „Głosu Polskiego" 
7 : | kwarcowa) i promieniami | dobrze gospodarstwo i o a a nnn PO „AmorYKaNIN*, 551:8 
i Roentgena. szycie poszukuje miejsca steno y pis a | i A duży 19m 
| Zawadzka nr. 1. |na przychodnie do przy-| SZ imi 10-15 beczek Posiadam iaiskie- 
jPrarimaje od 9—1 i od 5 do > zwoitego domu. Oferty % polską i nieraiecką stanogralją brzyjmie posa- powy 2 


W czwartek dnim 9'go sierpnia 1925 r. Dia pań od4—5, do „Głosu* sub „Zajęcie“ |dę. Oferty do Glosa“ sub. „Siła pierwszorzedna" 


Początek o ge "lnie 5.30 po południu | 
Dni koncertowe: Czwartki, soboty, niedziele 


BE” ETON SE oda —= | WA [0 AUG E 
< CERT rs oe ck Rdr ji TR w kiejkolwiek branży, lub 

f 

| 


i dni świąteczne, — Są do wynajęcia place te- i czarskich 

nisowk na godziny pactągi tramwajowe kursują ipla ży ór 687 Oterty. poszukuje lekarz dentysta | Ziemiańsk 
| koncertowe do godz. 11e; wlecz. od i da zielna 6. | go 00 ! > | czarskie) 

Helenowa. 654-1 Prayjmuie od 4-6 pp. pod „T? K”. 5058 ml. Poludniowa Nr. 6. |x%. 


też wspólnika. Mogę ode 


| pe 7, 
H. Bergson Rupie; AsystentkKi eE ZA 


(dawn. Warsz. ! 1U658—2 
ie T-wo Mie- SPIER KE 
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,„„SŁOS POLSKI” 
Lódź 
8 sierpnia 1923 r. 


„katastrofa Kuro 


Str Sydney Baldwin, bolejąc nad 
trudnością porozumienia między 
Anglją a Francją w sprawie od- 
szkodowań niemieckich, wyraził 
się w sposób bardzo mocny, że wo 
bec tego grozi katastrofa Europy. 


Czy premier angielski rozumiał 
przez lo katastrofę polityczną, czy 
ekonomiczną, trudno Ściśle osądzić 
lecz.właściwie jest to wszystko 
jedno. Polityka jest bowiem dal- 
sszyin ciągiem ekonomii i począt- 
kiem lej nowej fazy. Fkonomia by- 
Ta przyczyną, tych powikłań poli- 
tycznych, które rozpętały wojnę, 
a wojna i iej polityczne następ- 
stwa wciąż jeszcze podcinają ko- 
rzenie życia ekonomicznego. Są 
to już banalne ogólniki, lecz zara- 
zem najważniejszą prawdą współ- 
czesnej historji. 


„Katastrofa Europy", jako ka- 
tastrofa przedewszystkiem gospo- 
darcza, czai się w powojennych 
nieporozumieniach międzyalianc- 
kich, mających ekonomiczne spre- 
żyny. Ale to nie jest samodzielna 
przyczyna przesilenia — to czyn- 
nik pochodny, wtórny. Pierwotny 
polega na zniszczeniach materjal- 
nych, które sama wojna wywoła» 
ła. Belgja, Włochy, Rosja. Niemcy 
Austrja, Polska, Bałkany doznały 
niezwykłe dotkliwego ubytku w 
swych dobrach gospodarczych: W 
mniejszym stopniu Anglja | Ame- 
ryka, ponieważ pierwsza odrazu 
wzięła sobie olbrzymie odszkodo- 
wania w formie posiadłości kolo- 
njalnych tî flot, a druga w czasie 
wojny już zdobywała wielkie ko- 
rzyści handlowe | gros płynnego 
kapitału światowego (głównie zło 
ta) oko bci w swych rękach. 
Ale wśr ryzysu gospodarczego 
spowodowanego powszechnem 
wstrząśnieniem. cierpi także An- 
glia i pomiekąd Ameryka, będąca 
zresztą wierzycielką Europy z ty- 
tutu zaciągniętych z czasu wojny 
długów młiędzysojuszniczych. 


Szczsrby, które wytworzyły się 
przez destrukcję wojny zarówno 
* pośrednio jak bezpośrednio, można 
było wyrównać tylko stopniowo 
za pomocą wytężonej produkcji. 
Zarazem jednak w warunkach tra- 
ktatu wersalskiego przyjęto tezę, 
że szkody, bezpośrednio wvrzą- 
dzone przez niemiecką akcję wo- 
enną, Niemcy obowiązane są po- 
ryć. Sumę tę obliczono na około 
130 miljardów marek w złocie. 
Owóż był to obrachunek fanta- 
styczny, nie pod tym jednak wzęlę 
dem, że Niemcy takich szkód świa 
tu nie wyrządziły — przeciwnie z 
tego stanowiska rachunek był bo- 
daj zbyt umiarkowany. Fantastycz 
10Ść na tem polega, że Niemcy nie 
byłyby w stanie — nawet przy do 
brej woli — wykonać tego warun- 
ku, a cóż dopiero przy braku woli 
| dobrej wiary 


Cały majątek narodowy Nie- 


ny”. 


|skoro przedwojenny dochód naro- 
dowy wynosił rocznie 40 muliar- 
dów marek, a odszkodowanie mia- 
ło być wpłacone w ciagu lat szere 
cu, przy zdolnościach zarybko- 
wych Niemiec i przy dochodzie 
bedacym n.etvle funkcją mnaiątku, 
ile wysiłków pradvkcyjnych, spia- 
ta samy nie przekraczającej iedo 
rocznego majątki a rozłożonej "a 
wieloletnie raty, nie może ucho- 
dzić za nadmierny ciężar. 


| 


Trudno ściśle sprawdzić, o ile 
realnym byłby ten obrachunek. 
gdyby istotnie dochód Niemiec u- 
trzymał się na przedwojennym po- 
ziomie. Trzeba w każdym razie 
pamiętać, że 40 miliardów docno- 
du przypada 60 miljonom ludności, 
co na głowę wynosi tylko 660 ma- 
rek Ale przypuściwszy nawet. że 
zdolność produkcyjna Niemiec.jest 
większa, należy wziąć na uwagę. 
że zdolności tej musiano by dać 
swobodne ujście. 


Niemcy. czując nad sobą miecz 
Damoklesa, zamiast starać się go 
uchylić przez postępowanie lojal- 
ne, szukały dróg szwindlu i masši 
ziipełtego bankructwa. Właśnie w 
chwili, gdy jak się dziś okazuje. 

.Joyd Cteorg'e miał dobre natchnie 
nie, aby Niemcom pozwolić a od- 
budowę Rosji sowieckiej j dać 'm 
tem sposobność do zarobkowania 
na cele reparacji, unicestwioto ten 
zamiar przez podstęp układu w 
Rapallo. 


Ale I z drugiej strony czyhały 
już intencje pokrzyżowania kom- 
promisu. Fraqcja, po części podraż 
niona niesfornością Nłemiec, po 
części jednak prowokowana intere 
sągni swego wielkiego przemysłu. 
infperializmem gospodarczym swo 
ich magnatów fabrykacji stali, za- 
częła się przechylać na stronę sa- 
modzielnej polityki, któraby za- 
miast trudnego egzekwowania rat 
odszkodowawczych — skompen- 
sowała straty przez okupację Ruh- 
ry. Chodżiło tu narazie o zastaw 
f o ponętniejszą od niego szansę— 
oderwania całej Nadrenii od Nie- 
miec. podsycenia tu najpierw Til- 
chu separatystycznego i poddanła 
tej prowincji pod francuski wpływ 
gospodarczy. Zdobycie niemiec- 
kich kopalń węgla wzmocniłoby 
Francję w jej ekspansii przemysło| 
wej. Ta myśl świadomie czy pod 
świadotnie unosi się nad toczącemi 
się i wciąż nie dającymi wyniku i- 
kładami. W miarę, jak okupacja 
zagłębia Ruhry się przeciaga i co- 
raz Francję angażuje w wielkie 
wysiłki i nakłady, to, Go zrazu mia | 
ło może tylko charakter próby, za 
mienia się na polityczny „animus 
volendi“: Im ciężej wybrnąć z ukła 
dów. tem oderwana idea przybie- 
ra ksziałty realnieisze. 


I tu właśnie czai się owa .„„kata= 
strofa Europy", o której wspom- 
niał sir Sydney Baldwin. Katastro 


| zakładowego otrzymały 


„GŁOS POLSKI 
Łódź 
9 sierpnia 1923r, 


Ruch w spółkach akcyjnych. |Złei dobre stronynowych 


Mowe spółki akcyjne. 


Międzynarodowe tow. tytoniowe 
sp. akc. 

Zostało założone z kapitałem miifarda | Wobec wydania nowych zarzą! 
marek polskich dla prowadzenia handlu |dzeń dewizowych, które wybitną 
surowcem tytoniowym w granicach | po- odgrywają rolę w. przemyśle, 
za zranicaml Rzeczypospolitej, lłódzkim. przedstawiciel nasz,! 

Kapitał zakładowy podzielony lest na zwrócił się do jednego z wybit-i 
10 tysiecy akcji pa sto tysięcy marek no- tych przemysłowców łódzkich. | 
minałaej wartości, ,z prośbą e zinterpretowanie tych| 
Założycielami spółki są: Aleksander ks, DrZEPIisÓw, szczególnie przepi- 
Dritcki-Lubecki, Franciszek Brugger, Ka- |50W. doryczących eksportu. | 
rol Wilhelm Scheibler, Leon Grohman 1| Nasz rozmówca oświadczył, co | 
Konstanty Rembeliński, następuje: 

Siedziba spółki w Warszawie. Ministerstwo, 

porządzenia, 
Spółka akcyina dia budowy mie. | "ciało z iednei strony zapew 
szkań w Bielsku. sobie kontrolę nad walutami, 


E : 
drugie 
Celem spółki jest organizacja 1 wsple- | UPUg GI 


ranie działalności budowlanej dla utwo- | 
rzenią nowych mieszkań ł lokali handlo- | 
wych, 

Spółka będzie zakładać 
tyjeszkaniowe, dostarczać gruntów budo- 
wlanych, wyrabiać | udzieląć kredyt bu- 
dowlany, prowadzić bluro porad w spra- 
wach budowlanych 1 organizować prze- 
myst budowlany. 

Kapitał 40 mlijonów mp. podzielony 
na 4 tysiące sztuk akcji po 10 tysięcy mk, 
na okaziciela, 

Założycielami spólki są: Oswald Mo- 
lenda, znany przywódca przemysłowców 
w Bielsku I Karol Fuchs w Bielsku, 


wydając te roz- 
nié 
Z 
zaś strony powiekszyć 
zasób walut z eksportu, 
Rozporządzenie min. Grabskie- 
tososiągnęło skutki wręcz prze- 
Gaci leiwne, gdyż 
spółdzielnie | ksport został prawie zupełnie za 
hamowany i ztuniefszył się o 
60 procent, 
a utworzenie komisji  dewizo= 
wych spowodowało najroztmait- 
sze machinacie, do jakich zmu: 
szeni byli uciekać się wszyscy 
ci, którzy musłeli zakupywać de- 
wizy. Jeżeli chodzi o obecne prze 
pisy dewizowe, to 
naogół wprowadzała one status 
cuo, jednakże sprawy dewiz eks- 
portowych nie regulhda w spo- 
sób dostateczny, 
a nawet niektóre kwestje posta- 
wione są w sposób bardzo nieja- 


į 


| 


Włocławska fabryka lokomobil i | 
nyecarú parowych sp. ake. | 
Dotychczasowa Hrma Leon Zakrzewski 
i S-ka fabryka lokomobił I młocarń pa- | Sny. 
rowych we Włocławku, przekształcona | Między 
została na spółkę akcyjną z kapitałem dziane, 
400 miljonów marek, podzielonym na 20 czy bank może dewizami z eks- 
tysięcy sztuk akcji po 20 tysięcy mk, no- | porii dowo!nie dysponować, a P. 
minałnej wartości. IK. K. P. nie gwarantuje bankom 
Założycielami spółki są Leon Zakrzew- wcale tei dyspozycji. 
skl, Pawel Rosenmaa 1 Selim Golde, Niejasnem jest również to, że 
wałatą winna wpłynąć w przecią- 
tu trzech miesiecy, 
| Jeżeli nn. przemysł łódzki eks-! 
| portuje swe towary do Charbina. | 


innemi nie jest powie- 


Spółka akcyjna „Chodorów* akc. 
tow. dla przemyslu cukrowniczego 
w Choderewię 


z 700 milionów do 1 miljarda mkp. drogą | JOKAd sam transport trwa trzy 
emisji 300 tysłęcy sztuk nowych akchi 7 pacc wady to zrozumiałą jest rze- 
emisji po 1000 mk. każda, CZA, 20 


Dotychczasowi akcjonarjusze otrzyma- 
ją 175 tysięcy sztuk, czylł po Jednej rio- į 
wej akcil na cztery dotychczasowe po 
kursie ule niższym od 25 tysięcy mk. 
(Ostateczny kurs emisyjny nstali jeszcze 
zarząd). 

. Resztę akcji obejmaje polski bank prze- 
mysłowy po karsie nie niższyin od 28 ty- 
sięcy mk. za sztukę, 


ynek pieniężny. 


Wororajstz mola WARTAWSKA, 
GOTÓWKA. 


Dołary 235000—230000 
Marki niemleckie 0.03-—0.02 


CZEKI 
Berlin 0.03—0.02 
Londyn 1.100,000—1.050.000 
New Jork 235000—230000 
Paryż 13500 
Praga 6860. 
Szwajcarja 41500 
Wiedeń 332—325 


Warszawska pogictda wieczorna. 


WARSZAWA, 8 sierpnia (Tel. wl. 


Powiekszenie kapitałów zakłado- 
wych w spółkach akcyjnych. 
Zezwolenie na powiększenie kapitałt 
następujące spół- 
ki akcyjne: i 


—— 


Beznadziejne cyfry. 
Ostatni wykaz P: K. K, F, 
Z ostatnlego wykazu rachunków Pol- 


skle] krałowej kasy pożyczkowej z dnia 
20 lipca b. r. dowładujemy się, że zapas 


miec szacowano przed wojną na ; j 
300 miliardów marek. Tak oceniat|fa wyłania się już z samego powi- 
go Helfiertch(„Deutschiands Volks| kłania ekonomicznego. mającego 
wohistand”), który z pobudek na-| źródło w okupacji, jako takiej, Oku 
cjonalistycznych raczej przesadził pacia bowiem rujnuje Niemcy i rui 
niż nie docenił te wartość. Dochód |nuje Francję zarazem, a podważa 
roczny Niemiec szacowano na 40|resztki równowagi produkcyjnej w 


walut zagranicznych w skarbcu P, R. K. 
P, wynosił załedwie 5,116.916 Mk. zło- 
tych..ozwyłi niewiele assé dołów. W 


„Głosu Polskiego”) 
Notowania w tysiącach). 
Bank dla handli przem- 290—9285 
Bank handl. w Warsz, 1500—1459 


miliardów. Pokaźna część majątku 
narodowego tunela wraz ze zwa- 
liskami i gruzami wojny. Przede- 
wszystkiem Niemcom _ zabrano 
wszystkie ich kolonie, mające oko- 
ło 2.900.000 kilom.. czyli 5 razy ty- 
le. co cały obszar Rzeszy. Ponad- 
to posiadłości niemieckie w Euro- 
pie zmniejszyły się o Alzacie į Lo- 


tarynzję, Wielkopolskę. Prusy 
wschodnie i duża część Śląska. 


Wreszcie bogate zagłebie Saary 
znalazło się odrazu pod okupacia. 
Wszystko to razem wraz z kosz- 
tami | szkodami. beznośredfis pò- 
niesionemi skutkiem woińyv. pO- 
chłonęło niewatpliwie potowe ma- 
aku narodowego, Pozostałaby 
wiec wartość tezo majatku okolo 
150 miliardów, z czezo 130 miliar- 
dów mależaloby podług Biorwot- 
wych obliczeń zanłacić na robara- 
f! Ta tedy Kalkulacja była cay- 
sian urojeniem 
Po różnych 


targach rozy 


słach zredukowana is na 50 mA- 


Brdów w złocie. Słanowiłobv t0 
iedha trzecią obecnego mająiki 
Niemiec. Dowodzono iednak. że 


24m 


' Europie. 


| Ale daleko głębsza i wprost nie- 
jobliczama w skutkach katastrofa 
trozpętaćby sie musita, gdyby uta- 
jane jeszcze intencje — abstrakcja 
separatyzmu Nadrenji — zaczęły 
sie wciełać w svstem polityki iran 
guskiej. Przed ta niezwykle groź- 
na katastrofa nrzestrzegał Bald- 
win w osób dyskretny. lecz 
przejrzysty. Wówczas runąlbv do 
tvchczasowYy sofuszów, 
czuwający nad równowaga i poko 
jem. 2 miejsce jezo zajełvby nie 
dające sie rśmierzyć walki gospo- 
darcze, nowe antagonizmy społecz 
ne j narodowe oraz gwałtowne 
kryzysy. 


ZO Z 0 A 


} 


z 
system 


St. A. Kempner. 


p m W APA ETZ PIW z) 


Buchalter- 
Bilansi sta 


korespondent polsko-nitmiecki| 
ewtl, francuski, od zaraz poszue | 
Kiwany.  Oferfy i referencje 
ipod lit. „B.- 100%. 675—-3 


„Klucze” (papiernia) 
Nieurzędowe: 


den trylion mk. 210—220 


Zwłękczyło się równłoż zndłnżenie 


skarbu państwa o mk 384 miljardóv. 0- Aj) 8-70 
staynjąc cyłrę 3 tryliomów ! 706 milliar- Polski Lloyd wt 
dów. W omawianej desmitie zadłużenia Opatówek 110—105 
skarbu rosło w temple 88 miljardów Elektryczność 72—75 


dziennie. W poprzedniej od 10 do 20 lipca 
w temoie 34 miijardów dziennie. 
Obieg hanknatów wyslósł dnia 20 loca 


Uraedowa pielde ndaf, 


porównanłu z dniem 10 lipca wartość te- Polski bank przem. 53—55 
go zapasu w markach polskich zmniejszy pier i 
: irley 3—1 
ła słę o 9 1 pół miliarda mk. Łazy 90-00 
Zapas złota, srebra | bilomu wynosi pyędorów 850—835 
82,822.660 mk. złotych, małej od ostatnfe- ilpop i 2-235 
a k 4X axni złot A Ortwein i Karasiński 155—47 
PŁYTE 5 y Ostrowieckie 1565—1775 
Na rachunkach zagranicznych posłada udzki 650—635 
P. K. K. P. 28,449,409 mk. złotych do dy-|  Sterachowice onre 
spozycjł, również mniej niż przed 10 Cedlelski 140—142 
dniami. Pocisk 168— 163 
Norblin 450 — 440 
Zwiększyły się natomłast pozycie inne Borkowski 12211925 
mniej korzystne dla państwa, a mlanowl- Jablkowscy 40—492 
cle, Portfel weksłowy w markach papie- Żegluga 5453 
rowych 0 43 miljardy mrk., stan innych r obel. > 590—600 
wowa 0 47 aaa mk Zieleniewski 1400 — 1420 
kredytów markowych o 47 milla v mk, Parowóz 145—150 
Razem kredyty wekslowe, inne, udziela- Spiess 205 — 210 
ne przez P, K, K. P. wynoszą okrągło je- Wilat 215-225 
itry teyllony 381 miliardów mk., wzrost GDANSK, 8 go sierpnia (Pat). Ná} 
zatem ód 10 lipca o 193 miliardy marok, j dzisiejszem zebraniu gieldy gdańskiej i 
W tej wiec dekndzie puszczoco w itg! notowano i 


po 20 miliardów nowych banknotów Dolary. amer. 


Funty szterl. 


——— Z O Z WZ: 


duen 


przepisów dewizowych. 


Wywiad z przedstawicielem przemysłu. 


wykonanie tego przepisu w ozna 
czottym terminie jest wprost nie. 
możliwe. 

Przepis ten może być wyjatko: 
wo uwzględniony. ale specjalne 
starania o prolongatę terminu na- 
razić muszą starającego się na 
stratę czasu, co naturalnie niem: 
nie odbija się na dokonywanycł 
tranzakcjach. 


Jeżeli zaś zważymy, że prze- 
myst łódzki przed wojną miał 
warunki kredytowe znacznie łat- 
wiejsze | że bardzo często udzie: 
lano nawet dziewięcio-miesięcz- 
nego terminu dla regulowania zo 
bowiązań, to 
należałoby obecnie dla zdabycie 
tynków, termin ^ miesiecy prze 

dłażyć, 
aby w ten sposób ułatwić prze- 
mysłowi łódzkiemu dokonywanie 
tranzakcji. 

Naogól więc stwierdzić należy, 
że całość przepisów jest lepsza ł 
Że zniesienie ograniczeń wpłyni: 
dodatnio. 

Jedynie nielasna lest sprawi 
inkasowawia należności, a sprawa 
eksportu załatwiona nie zostały 
zupełnie, tak, że nowe przepisy 
eksportow! bynaimnief nie po 
moga. 


Kontrolę dewiz -najlepiej usku 
tecznić będzie można przez zast 
sowanie przedłożonego minister 
stwu memoriału, opracowaneg: 
w swoim czasie przez ptzemy 
słowców łódzkich. 

W ten sposób jedynię będzi 
można załatwić radykalnie t 
sprawę. która do tej pory załat 
wiana była tylko połowicznie. 

Jedną z zasadniczych, bardz: 
dodatnich cech  razporządzenia 
jest to, że 

wpłynie ono na prawdziwość 

kursów, 
którę do tej pory były zupełni: 
fikcyjne. (Pap). 


Guldeny hol. 239480) —2408000 
Marka polska 2795—2807 
Warszawą 2545.62—2566,34 
Paryż 297255— 298747 


Fioprzedowa mekla gdańska, 


GDANSK, 8 sierpnia (Tel. wł. „Gło 
su Polskiego*), Na dzisiejszej niettrzę: 
dowej giełdzie gdańskiej notowanła by 
ły następujące: 


Dolary 5200006 
Funty 27 500.0% 
Marka polska 2800 


Urzędowe notowania w Berlinie. 


Zamknięcie giełdy 
BERLIN, 8 słerpnia (Pat). Na urzę 


dowej gieldzie berlińskiej notowanie 
były następujące: 
Warszawa 215 
Holandja 1895250 — 1904750 
Buenos Aires 1596000 —16040C 
Belgja 215480—216540 
Norwegja 7781 50—78495( 
Danja 831790—88621( 
Szwecja 1278800— 1235204 
Finlandja 154662— 1355539 
Włochy 207480 —203504 
Anglia 21915000 - 22055000 
Ameryka 4872150—4872150 
Francja 275510 —276690 
Szwajcarja 857825 —872175 
Hiszpanja 673512.50—6876087.5( 
Austrja 6982,50—7017,50 
Prada 1496250—1503575( 
Budapeszt 24957 —25063 
Bulgarja 44887—45113 
Tokio 2394000— 240600 
Rio de Janeiro 485757.50—486212.5¢ 
Jugostawja 51870—57150 
Leje 20000 
Dolary 4860000 
Funty szt. 22000000 
Franki tranc. 276000 


Końcowe notowania w Zurychu. 


ZURYCH, 8 slerpnia (Pat), Dzi 
siaj notowania vyły następujące: 

Berlin 0004 
Holandja 17.75 
Nowy-lork 552 
Londyn 2:32 
Paryż 5150 
Mediolan 25,80 
Prada 16.12.50 
Budapeszt 0.05.14 
Bukareszt 2,75 
Belórad 340 
Sofja 500 
Warszawa 00025 
Wiedeń 00 

Austr. stemol a 


Yr. 516 -e GŁÓS POLSKY . BRE. LI: 


: OGŁOSZENIE. 


Wobec wejścia w życie ogłoszonego w Nr. 28 „Dziennika Urzędowego Wojewódz- b) mieszkania, posiadające sublokatorów, o ile ilość pokoi, zamieszkan ch 
twa Łódzkiego” z dnia 21 lipca 1923 roku Rozporządzenia w przedmiocie stosowania przez posiadacza lokalu, przekroczy normy, ustalone w punkcie „a“, ilość zaś pokoi, 
w obrębie m. Łodzi art..19 Ustawy z dnia 4 kwietnia 1922 r. o obowiązku zarządów zajętych faktycznie przez sublokatorów, jest większa od ich liczby. 
gmin miejskich dostarczania pomieszczeń, Urząd Mieszkaniowy przypomina i wyjaśnia, Zajęciu podlega tylko ilość pokoi, przekraczająca wskazane wyżej normy. 
że Rozporządzeniem powyższem, wydanem z upoważnienia art. 19 Ustawy z dnia 4-go Przy obliczeniach stosunku pokoi do ilości mieszkańców nie są brane w rachubę 


kwietnia 1922 roku (D. U. R. P. Nr. 33 poz. 264 ex 1922) i za zgodą Ministerstwa Spraw|alkowy, kuchnie, przedpokoje, łazienki (art. 5 ustawy z dnia 4 kwietnia 1922 roku). 
Wewnętrznych, wyrażoną w reskrypcie z dnia 2 maja 1923 r. Nr. ŚL. 3870/23 zakazane Lokale i części ich, które w myśl powołanych przepisów podlegają zgłoszenia 
zostało w obrębie m. Łodzi: * |winny być zgłaszane w biurze Urzędu Mieszkaniowego w ciągu 24 godzin od chwil 
2 a „ zaistnienia warunków zgłoszenia na specjalnych deklaracjach, które są do nabycia w cenie 
1) przeznaczanie lokali, użytkowanych przed wejściem w życie Ustawy z dnia|kosziu w biurze Urzędu Mieszkaniowego. 
4 kwietnia 1922 roku, t. j. przed dniem 25 maja 1922 roku, jako mieszkalne, na Każda deklaracja musi być wypełniona czytelnie i prawidłowo oraz zaopatrzons 
wszelkiego rodzaju inne cele, jak: na fabryki, składy, warsztaty, banki, lokale han- własnoręcznym podpisem właściciela domu (administratora), wzgl. posiadacza mieszkania 
dlowe i przemysłowe it. p, | - re i b> zależnie od tego, kto przedmiotową deklarację składa. a 
2) odstępowanie praw najmu lokali w całości i w części przez najmobiorców Za autentyczność treści wypełnionej deklaracji ze stanem faktycznym odpowiadt 
osobom trzecim bez zezwolenia Urzędu Mieszkaniowego, odnośna osoba, stawiająca na niej swój podpis, skutkiem czego w razie ustalenia przy 
nakazane zaś zostało, by: | S ; .. !sprawdzaniu deklaracji niezgodności treści ich z rzeczywistością, winni celowego ukrycia 
właściciele domów i mieszkań zgłaszali do biura Urzędu Mieszkaniowego (ul. Pira- prawdy będą ponosić całkowitą odpowiedzialność. 


mowicza Nr. 5, prawa oficyna) w godzinach od 9 rano do 12 w południe znajdujące się, Przekroczenie przepisów Rozporządzenia w przedmiocie stosowania na terenie 
w ich domach względnie mieszkaniach lokale i części ich, zaliczonę przez Ustawę z dnia m, Łodzi art. 19 Ustawy z dnia 4 kwietnia 1922 roku o obowiązku zarządów gmin 
4 kwietnia 1922 roku do kategorji: miejskich dostarczania pomieszczeń będzie poczytywane za czyn karygodny narówni 
a) niezamieszkanych, z przekroczeniem przepisów samej Ustawy i winny tego przekroczenia ulegnie, o ile 
b) niedostatecznie użytkowanych, {czyn karygodny nie podlega surowszemu wymiarowi kary, w myśl ogólnych postano- 
przyczem za mieszkania i inne pomieszczenia niezamieszkane i podlegające zajęciu wień karnych, karze grzywien w drodze administracyjnej od 500 do 100.000 mk. (art. 20 
w całości uważa się te, które Są: Ustawy z dnia 4 kwietnia 1922 roku). i i 
a) calkowicie próżne, a stanowią odrębną całość, z wyjątkiem wynajętych, a przez! Ponadto niezastosowanie się do punktu 1 i 2 cytowanego Rozporządzenia po 


nowego lokatora jeszcze nie objętych, o ile jednak wprowadzenie się nowego lokatora ciągnie za sobą zajęcie przez zarząd gminy odnośnego lokalu na cele wskaząne 
następuje z przyczyn uzasadnionych nie później, niż w 8 dni od daty opróżnienia się, w art. 1 Ustawy z dnia 4 kwietnia 1922 roku o obowiązku zarządów gmin miejskich 
mieszkania, dostarczania pomieszczeń. a f j 

b) używane wyłącznie jako składy sprzętów domowych, rzeczy lub towarów, a są Od wydanych na podstawie niniejszego rozporządzenia orzeczeń Urzędu Mieszkanio 
z przeznaczenia lokalami mieszkalnymi, choćby nawet właściciel mieszkania lub rucho-|wego służy stronom, stosownie do art. 17 i 19 ustawy z dnia 4 kwietnia 1822 roku 
mości, w nim znajdujących się, pozostawił tam osobę do nadzoru tychże. Ruchomości [prawo zażalenia ze skutkiem wstrzymijącym do władzy administracyjnej II instancji 
te winny być w razie zajęcia lokalu usunięte i złożone w odpowiednim składzie na (Urzędu Wojewódzkiego w Łodzi). RY ; , - 
koszt i ryzyko ich właściciela (art. 4 ustawy z dnia 4 kwietnia„1922 roku). Zażalenie winno być wniesione na piśmie za pośrednictwem pace Miera 

is zaś y spie podlegające częściowemu zajęciu uważa się e we s Owak licząc od dnia następnego po dniu'otrzymania przez strony pi 

a) mieszkania z ilością pokoi 6 włącznie, z których żaden nie jest podnajęty, < : - 3 ; > repr „1 

o ile w tych mieszkaniach ilość pokojów przekracza więcej niż o 1 ilość faktycz- | wa zim [I RAM mogą być w ciągu dni 80 zaskarżone do Z. 

nych mieszkańców; mieszkania zaś większe, o ile w nich przypada dodatkowo ry iinistracyjnego. 

mniej, niż po 2 faktycznych mieszkańców na każdy pokój powyżej sześciu, Łódź, dnia 2 sierpnia 1923 roku. Prezydent: (—) M. CYNARSKI. 


z. UBED. aszyna do szycia kryta jjgłoda panna poszukujej | OG OSZEN E 
A JL deska draż Eea praktyki retuszerki. — K, I s 


p do nafty do sprzedania. ļŁaskawe oferty od z 
Plac Sportowy Helenów | |Kidskiego 48 Cukerman „Retuszerka“ do „Ġto- Celem dokonania wymiaru podatku RY! A na opiekę apołeczną 
; ; 10545 —2- 


parter. su Polsk. 580—5-pp za ro« 1923 Magistrat m Łodzi—w myśl B odnośn o statutu, 
9» 


, m zeza uehwalonego w dniu 16.3.1923 i zatwierdzonego przez Ministerstwo Spraw 
yasama do szycia nowa 
W niedzielę, d. 12 sierpnia 1923r. 


pkwalifikowana kraW-|Wewnetrznych w porozumieniu z Ministerstwem Skarbu reskryptem s dnia 
i harmonjum do sprze-|W cowa szuka szycia po |95 1925 za Je Sm 2751[25—niniejszym wzywa, powołując sty na art. 2f 
o godz. 3.30 po poł. 


| dania. Maszyna, Główna |domach prywatnych. O- ustawy o zastlenin finansów „miejskich, wszystkich pracodawców (osoby 
Wielkie 


Międzynarodowe Wyscigi 


S monjum, róg Kilińskiego 
za dużymi motorami 1 biegi sprynterowskie 


prawne i fizyczne) do złożenia w prekKluzyjnym terminie do dnit 
„L- W 672—1-pp |15 sierpnia r. b. w Oddziale Podatkowym (Plac Wolności „w 2, pokój 7) 
z wykazu ściśię według niżej podanego wzoru, zatrudnionych w ich przed: 
Zaotiarowane.  |siębiorstwach, sakładach, firmach, instytucjach pracowników, oflejsiistów 
(Za wyraz 450 mk.) |i robotników, pod rygorem odpowiedztalności s art 138 Kod. Karne 
k kwalifiko- pf Pp" z art. 27 Ustawy o zasilenin finansów miejskich z dnia 17,12,1 
: uję wy 0- | (Ds. U. N 211922, poz. 6). 


i Głównej w restauracji. 

10637 —5—k 
| peperen kolejowych 
-F normalnych, surowych 
o przekroju 15:24xX14 cm. 
kupię 15 000 sztuk. Zgło- 
c szenła przesłać: Zgierz, 
Srednia 51, Inż. J. Lesz- 
czyński. 5735—5-k 


owozy. bryczki, towa- 
s! rowe bryki sprzedam. 
Kilińskiego 28, 614—5-k 


b. gat. różnych firm oraz 


WANEJ Doda zyc W wykazie należy umieścić tych u pracowników (oflojalistów, ro- 
ka na wyjazd. Nowomiej- | potników), którzy pracowali w danem przedsiębiorstwie do dnis 31 grudnia 
ska 2 m. 1. _641—2-pz | jgz2 rokn i których zarobek przy całorocznem bes przerwy zatrudnieniu 

olarzy meblowych.w roku 1922 wynosił minimalnie mk. 1.000.000— rocznie; przy okrosie 

przyjmie F. Krzy:|pracy krótszym niż rok miarodajną jest kwota mk. 220000— jsko mini- 
żowski I S-ka Napiór.-|mum wynagrodzenia w miesiącu grudniu 1922 roku. W ostatnim wypadku 
kowskiego 7, przy Gór-|ozas pracy należy dokładnie podać w rubryce „uwagi“. 678—1 


nym Rynku. A Wz óf: 
e 


potrzebni, malarze koś. 


- części do sprzedania. i ł pokojowi na 
Erdera TSŁTESÓ Pilrkowka Tę rz, |wyjęza | Zaestać” sę chł 
; miński. 661—2-k| Przejazd 16, m. 24, Kró oficjalistów 1 robotników, zatrudnionych w  przedsiębioretwie 
=== W biegach dystansowych startują: 648—1 PZ] pandlowem 


— magm 1 — 4 


walnia, stolik do kart, |notrzebny buchalter-bl-|pręemysłow 

F | stól kuchenny sprzedam. p asia Goni: no dół 20 ROWER 
Mf Piotrkowska 132, m. 9. |qnia. Oferty do admin.| snajdującym się przy ul nm 
a 182k] Gtosu" pod „K. M* | właściciel 
$ quknie, bluzki, spódnice 10681—2-pz 
S|) modne własnej roboty| nmzczmemssrszn==sz 
AE i ET. He M | kal REL Ki 2 

„„Jarmarku Łódzkim* — i : 
| Piotrkowska 44. 21-8-k okaie I mieszkania 
J|qokarnia Żelazna oraz| (75% VITS? 50) mt.) 

W | | szwajsaparat do sprze- ||fieszkanie w Tomaszo- 


(zafa, bieliźniarka, umy-| kowski. 


RUDEL 


zwycięzca w wielu międzynarodowych 
wyścigach. 


PAWRE 


jeździec wszechświatowej sławy. 


) BURNO | znani łódzcy 
| MÜLLER | "” 


Szczegóły w programach. Szczegóły w programach. 


Bilety od 7000 do 50.000 marek do nabycia w przed- 
sprzedaży w sobotę w firmie „Meteor* Przejazd Nr. 16, 
f w niedzielę do godz. 1 po poł, w lokatu „Unionu* Przejazd 5. 


mieszkał —— 


Nazwisko i imię 
oficjalisty lub robotnika 


Ne 
porz. 


| Matusiak, 665—1-k|dzielnem wejściem za- 
p r ce enje na 1 pokojowe 
jgatunkach po cenie Idać oferty sub „E. T, M.“ 
) |p rzystępnej poleca | do admin, „Głosu“, Łódź, dnia 8 sierpnia 1925 roku. 
© nrarsztaty stolarskie|łody człowiek inteli- Prezydent (—) M. CynarskKi. 
W ty y getnego ząwodt (Lu- y ( ) 
|do 7 órnym Ryn- 
Es ku. PE 1062—10:E lab pokoju przy inteli-' 
gentnej rodzinie z od-, 


ózeczki sportowe mieszkanie w Łodzi. Re- 
o Reitberger Piotrkowska 489—5-.5 
sprzeda tanio w F | 
14, Gazapyjć „aa UR poszukuje ka- p. o. Przewodniczący Wydziału 
G | ATE TORS . a wejściem, ska, (0 


tmofani i biński Jő zgubi 

y niesienia rozmaite.) interesy handlowe ||"żowód osobisty, kurte 

we adresy składać w Za 360) <a 48 bezterm. urlopu oraz 

p s cukierni p. P Lederma-) RIYITAA pes? ROA 1 So książkę miólsiedii Z woj- 

oszakiwane. na, ul. Dzielna X 12. — ;ysiążkę kotłową w bron- ep kolonialny z jed-|ską, ` 517—5-2 
ii 2 nym pokojem od zaraz 


|dania. Kilińskiego M 16 wie: 1 pokój z od- 
dziecięce w różnych flektanci zechcą skła- 
Ne 107 m. 10, 485—5k!____ MAGISTRAT m. ŁODZI 
; pne AA R walerskiego mieszkania į (--) Dr. Weissberg. 678—1 
Posady i prace. rednicy pożądani. Łaska- 


omissa pere add ão sprzedania kre- : , im a dotawi 
rzyjmit e w az 27 : 662—1- zowe awie pozo- 
p e cje gielkowy. Restauracja] (Za wyraz 270 mt.) | stawiłem ey sierpnia w|do sprzedania, Wólczań- 


| 
> | jie pe 
szkole w zakresie niż- Główna 56. 613—2-k} į i > 5 
NOSZENIA rodne szego gimnazjum. Zgło-| zz —- SE Red wl go oszukuję pokoju z me-|tramwaju X 10. Oddać |ska 225. 675—1-h > 
szenia; Zachodnia 56—12 [e29 jeden miljon zaku y PRACZE A biami lub bez. Oferty za wynagrodzeniem do| wrsruzczesmęawcyamzw a jum 


= = | codziennie 11—2. pię. Zgłoszenia prze-| dzialu tkackiego pragnie |skłaqać w adm. „Głosu* p Fiszera, Dluga N: 31. a 
Nauka i wychowanie. 10411—5—n|lać: Zgierz, Srednia 31,|zmienić posadę. Špecjal- |pod „M. K. 300.* l ” 10679—1-da| laqqdione dokOMANIy: (5t mar. Ra Blemen:= 
SZER Mk Inż. J- Leszczyński ność: desenie. Oferty a 10674—2—m | zn A i * [8,56 mgr. Ra Br, 2H,0) 
(Za wyraz 360 mk.) dent bat udzie- 572—5-k „Głosu* pod „Desina tor EAE Se jrzyjezdna panienka, bru (Za wyraz 225 mk.) dla celów leozniozych 
uchalterji, korespoden: | st boo Medydyns= (kto wynajmie pianino na poza DB... Przy ul. Pranciszkańskiej dci a ak jowalski Ignacy 'zgubiłjsPrzedam zaraz. Oferty 
R cj, stenografji | Pisa. ępna. "0800-25 (b dobrych warunkach ? Adda 2 dagny Ae a se rid P braku znajomości prag- portfel zawierający |P90 o yt 505 
nia na maszynie uczyl <uqonta chęzagzianpa KUPI używany kredens Poza tz. ycie. — |15.000.000, „Głos Polski”|nie w celu matrymonial- papiery wojskowe Zwró-, __ _ __ " osu* _867=-3 
szybko Lubiński Piotr. gia ntka chrześcijanka |kychenny. Oferty sub pra ziewczyn w isub „Prędko”. 680—1-m;n/m poznać przystojne- cić za wynagrodzeniem = 
kówska 79. 166—10 poszukuje biurowej! Muzyka“ do „Głosu* |£a5k. oferty: Konstanty -|*"> . : igo pana w wieku lat 40 50 50,000 mk. Kilińskiego Zamiana za dopłatą 
m mn pny | POSAY. Łask. zgloszenia 855— 1.5 |nowska N 3, Fotografin 3 = na odpowiedniem stano-'M 107. 568—5—2Z Posiadam 1 pokój z k 
KET ma Esgin do „G osu“ pod „Sumien- a yw mra teen „Stella* dla r ME poanioa pokoju ume- wisku, Oferty dla „Sym-| ===- —— A baet sie 
lessons. Visible iee eaaa, 10823-2pz [| Soia owyżej. 20 am. Z Aoi EA zdł bez patycznej brunetki* do | emańska — Lucyna |gogąmi, frontowe zamie» 
q ; ! 4 ca . À tostyś = o - 
8—8 St 'Pi rom i mykwalifikowana fre-' kupi 2000 m. 3 Zgłosze-| area. ropeezj padnie osze | „Giosu”. 651—1d zgubiła paszport nie- nią na 2 lub 3 pokoje 5 
Ai Ae e i rteżioiwwą blanka poszukuje po- lni pig : 5 dnia. Stio człowiek z trzy-|NiA Z podaniem warun- | me pzm nam | miiECKI, wyd. w Koninie. | kuchnia za dopłata r” 
è 109 lod 5, II fr. a: Zgierz, Srednia 51.) letnią praktyką biu- ków pod „F, G* do pepuga biała, sprzedana 10535-—38—2 forty sub. „IL Śr "1 18 


—_1_n|S£dy na demi place. Of. Inż. J. Leszczyński i j -5-.m. IRA eea mamaa NK 
605—1—n| preblanka*  676—i-n J yasti „p [1094 i średnlem wyksz- administracji: 581-5 ai przed pięciu tygodnia- (ooo Lajzer zgub. pa- adm, „Głosu“,  ®:^—l 
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JULIUSZ LERCHE. 


Zbyszek i Leszek umówili się, | 
wracając ze szkoły, że pójdą po po; 
łudniu do zalesińskiego lasu. Chcię 
li znaleźć niezwykłą roślinkę, ro- 
siczkę, która, jak opowiadał im naj 
uczyciel, chwyta į ziada muchy. 
Pragnęli ujrzeć ją na własne oczy. 


Szli czas jakiś | wreszćle przy- 
byli na polanę. Zabezpieczona od 
wiatru, opromieniona słońcem sta į 
nowiła ona miłe schronienie dla 
traw i kwiatów. dla chrząszczy i 
motyli. Szukając rosiczki, utkwili 
wzrok w dal j zauważyli jakiegoś 
mana, spoczywającego samotnie 
pod krzakiem bzu. Czy nie był to 
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LA NASZYC 


rozlegał, rozeladął się czas. jakiś 
naokoło siebie. Wreszcie ujrzał na 
gałązce bzu „opodal siebie mola. 


— Jakże mnie przestraszyłeś— 
szepnął motył, — nie widać cię pra 
wie, wyglądasz jak ździebełko 
brunatnej kory. 


— Niestety, taki jestem niepozor 
ny, — odrzekł mó! — tembardziej 
zachwycam się twą urodą. 

A tej samej chwili nauczyciel 
mówił do chłopców, iakgdyby sły 
szał rozmowę owadów: 


— Tak, uroda tego motyla jest 
dlań nieszczęściem. Dużo iaskól- 


— ] pocóż to? — zapytał paź 
królowej, 

— Nie wiem, drogi przyjacielu. 
Dużo osób zbliżało się do pudełek. 
Jeden z nich — nazywano go pro- 
fesorem — a zdaje mi się. że był 


to ten z dołu, przyglądał się bezn-i 


stannie jednemu pudełku, które zaj 
mowali mot krewni-mole. i jedno- 
cześnie zapisywał coś pilnie w ze- 
szycie. Słyszałem, że mia? zamiar 
napisać podręcznik o molach. — 
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DZIATEK. 


atni paź krolowej. 


jstraszliwe dla gąsienic tych stwo- | 
jrzenie kłuje biedactwa i składaj 
jajeczka w ich ciałach. Wylęgalą- | 
ceasię z nich poczwarki pożerają 
potem żywe ciało nieszczęśliwej 
zasienicy. 

— To okropne! — jednocześnię 
wykrzyknęli Zbyszek i Leszek. 


— Tak, natura bywa nieraz 
okrutną — mówił nauczyciel — 
zdarza się, że z wielu złożonych 


zakończył z dumą swe opowiada-|iai nie wylęgnie się ant jeden mo- 
nie mól. tyl. To też powinniśmy się zaopie- 

-a Czy | owym zbiorem poży- | kować krzywdzonemi gasienica- 
wiłeś się? — zapytał paź królo-| mi, dbać o nie, a później darować 


wej. , | wolność motylom, które się z nich 


Z teki literackiej 


naszych małych czytelników. 


LEŚNY DUSZEK. 
Tam w złębi boru, 
Na mchów posłafiu, 
Spał leśny duszek 
Skrzydełka śliczne miał tęczowe, 
I w złotych fokach całą głowę, 
Skrzydełka śliczne mlał tęczowe... 


Gdy słonko wstało, 


Rosę zbierało, 

Duszek przy śplowie gtłów, 

I szumie Iruwań motylów, 
Chabrowe swe oczki mył rosą, 
Złoty pantofelek kładł na nóżkę bos 
I patrzał na złote słońce, 

Z różowych chmurek wstające, 


Jadzia Credówna 
z Siedlec, 


ich nauczyciel, pan Jasiński? Ależ| czych ogonów, które się tu daw- 


tak, nie mieli już wątpliwości, zbli- 
żyli się więc i grzecznie go przy- 
witali. Nauczyciel uprzejmie skj- 
nal im głową i zapytał o cel ich 
przechadzki. poczem zapropono- 
wał, czy nie zechcieliby z nim ra- 
zem przyglądać się chwilkę życiu 
„ motyli 

„Matka-przyroda iest najlepszą 
naszą nauczycielką* — mówił — 
„ja naprzykład chciałbym dziś 
przekonać się, czy w załesińskim 
lesie nie znajduje się nasz najwięk 
szy motyl, wspaniały jaskółczy o- 
gon zwany paziem królowej. Ucz- 
niem spotykałem tu 
wspaniałych okazów, lecz od sze- 
regu lat żaden się tu więcej nie po 
kazal“, 

'— I ia jeszcze nigdy mie widzia- 
łem żywego, — wtracił nieśmiało 
Zbyszek, 

— Na tem miejscu najprędzej go 
airzymy, I czas i miejsce przema- 
wiają za tem, wspominał mi tęż ga 
jowy. że widział tu wczoraj jed- 
tego, — odrzekł nauczyciel, 

I rzeczywiście gajowy miał słu- 
szność. Zaledwie wymówił nauczy 
ciel te słowa, gdy żółty motyl za- 
wirował nad ich głowami, to jas- 
kółczy ogon. pięknie ubarwiony 
siadł opodal na krzewie niezapo- 
minajek. Kręcił się i podskakiwał 
na błękitnych płatkach w blasku 
słońca, jakgdyby chciał zawołać: 
„Oto jestem, nacieszcie się mna!“ 

W milczeniu spoglądali ną niego 
z zachwytem; Leszek z trudem za 
pasrował nad sobą, aby go nie 
schwytać, oczarowany niepokala- 
nem pięknem motyla, żachował się 
spokojnie. Motyl rozpostar! skrzy 
dła, a słońce oświetliło je. żółte 
skrzydła błyszczały j czamy rysu 
nek odcinał się na nich wyraźnie, 
na tylnych zaś skrzydłach czerwo 
ne punkciki niby oczy, otoczone 
były jasnymi błękitnymi brzeż- 
kami. 

-— Spójrzcie, jakie nadzwyczaj- 
ne brzeżki mają skrzydła, a te po-! 
dłużne nacięcia, jaskółcze ogonki, 
czyż nie są misterne? — szepnął | 
nauczyciel. 


Motyl tymczasem stuli! skrzy- 


dużo tych| só 


niej znajdowały, padło ofiarą nie- 
rozumnych ludzi. Łapano je w siat 
ki, i już zeszpecone zabijano, na- 
kłuwając na szpilki, poczem wrzu- 
cano je do pudełek— takie spusto- 
szenie natury nazywa się zbiorem 
motyli. . 


Jaskółczy ogon i mól z lękiem 
przysłuchiwali się tym słowom. 


— A pan czy nie posiada zbioru 
motyli? — zapytał Zbyszek. 

— Nie, już nie. 

— Mój ojciec ma zbiór motyli, 
jeszcze ze swych szkolnych cza- 

w. 


— Jakże ci się podoba ów zbiór 
motyli w porównaniu z naszym 
paziem królowej? 


— Nie piękne są, raczej smutny 
przedstawiają widok, — odrzękł 
chłopczyk zamyślony. 


— Í ja za czasów szkolnych zao- 
patrzyłem się w taki zbiór moty!;, 
które również smmutnie wyglądają. 


Sądzono wówczas, że każdy U- prawie nie większemi od moich |odnalazłbym go, nie szukając 


czeń powinien go miec. 


— Ależ chyba musi posiadać go 
ten, kto chce dokładnie poznać 
życie motyli? 

— Czy sądzisz, że chcąc poznać 
życię motyla, trzeba go przedtem 
koniecznie na śmierć skazać? 


— O, mie! Nie wyobrażasz sobie, 
jak troskliwie przechowane były 


owe pudełka. Żaden z nas nie mógł 
sie do nich dostać. 
Woźny pilnował  bezustan-| 


nie, aby nte stała im się krzyw- 
da, Gdy tylko jakiś promień. sto- 
neczny zabłąkał się w sali, woźny 
wnet zapuszczał zasłony u okien, 
aby barwy mie spłowiały. Pragnął 


kiem pudle po śmierci. 

— Do tego czasu sprzątniesz 
nam zewsząd miód, — rzekł napo- 
zór poważnie motyl. 

Mały mól nie pozna! się na żar- 
cie I odparł, wydymając się z god- 
nością: 

— O, nie, wystarcza mi całko- 
wicie jedyna kropla miodu, uszcz- 
knięta z jednego kwiatka; chociaż 
by była mniejszą, niż główka szpil 
ki, starczy mi na całe życie; jest 
ono przecie tak krótkiem. 

— A czem się żywiłeś, gdyś był 
ząsienicą ? — pytał motyl. 

— Jedynie kawałkami wełny, 
| skrzydełek, Wyjadałem je z du- 
żej kanapy, ale i tych okruszyn 
nie użyczył! mi ludzie, choć im 
pozostało jeszcze tak wiele mieu- 
szkodzonej kanapy. 

— Nie użyczą ci takiej drob- 


-_„nostki? 
| — Nie'masz pojęcia, 


jak mnie 


| wylęgły. 


| królowej, którego widzieliśmy tu- 


bym być przechowywanym w ta-! 


odparł z uśmiechem nauczyciel. prześladowali, jak mi złorzeczyli, | 


Motyla i mola zdziwiło również: gdy chciałem złożyć ‘jajeczko na | 
to zapytanie Zbyszka. jch kanapie. Podczas gdy onl z} 
— Nie, kochani moi, dobry po- Zniewem wymachiwałi rekami ij 
dręcznik wystarczy zupełnie, aby. zrzucili wazon ze stołu ja ze spo- | 
z wyglądu odróżniać motyle, aby Kojem ześlizgnąłem się z kanapy | 
jednak badać ich życie. trzeba | W zmierzchu uszedłem po błysz- | 


-— Ja to zrobię kiedyś z pewno- 
ścią — rzekł Zbyszek stanowczo. 


| — I dobrze zrobisz — zachęcał 
go nauczyciel. — Bo pomyśl tylko, 
czasami w jakiejś okolicy wymie- 
ra doszczętnie pewien gatunek 
imotyli, co też możliwe, że i paź 


taj, jest ostatnim okazem w Zale- 
sińskim lesie. 


— Jestem nim! — zawołał z 
rozpaczą paź królowej—blada mi, 
on się nie myli, jestem jedynym w 
tej okolicy. Parę dni temu jeszcze 
igrałem z jednym z mych krew- 
nych, lecz został on schwytany 
przez dzlerzbę, Od tego czasu da- 
|remule szukam towarzysza. 


— Czy przeszukałeś już wszyst- 
kie łąki t ścieżki polne? — zapy- 
tat mól. 


— Wszystkie — odrzek? smutno 
|paź królowej — wszystkie. Gdyby 
(któryś z mych braci żył jeszcze, 


|dlugo, gdyż zapewniam cię, mój 
|mały przyjacielu, że przeczuwam 
jobecność mych braci na bąrdzo 
' rozległą przestrzeń. 


— Nie rozpaczaj — pocieszał go 
|mól — odnajdziesz jeszcze jedne- | 
|go z nich. 
| —Nie,nie — wzdychał motyi— ` 
to ja nieszczęsny ostatnim jestem ' 


m o c o m a. 


|z mego rodu. Muszę się spieszyć, ` 


aby złożyć jajeczka w bezpiecz- ` 
nem miejscu, w przeciwnym razię 
zimna noc zapadnie i osłabi siłę 


mych skrzydeł. 


przypatrywać im się na wolności, 


żywym, jak to czyniliśmy „ią 


chwilą. 


— Nie widziałem nigdy jeszcze 
tak pięknego motyla — rzekł Le- 
szek. 

— Wierzajcie. im częściej podzi 
wiamy motyle wśród natury, tem 
wstrętniejszym jest, dla nas zbiór 
motyli. 


— Czy pan zachował 
zbiór? — zapytał Zbyszek. 


— Nie, zniszczyłem go już daw- 


swój 


dla i zwinął ryjek. Ostatni byłi no. nie mogłem znieść więcej jego 
skręcony na kształt sprężyny ze-| widoku; barwy wypłowiały, i mo- 
garka a w owej chwili przyjał for- le się doń przedostały. zjadły do 
mę szpilki. Motyl zanurzył cienki szczętu mego pazia królowej. 


rylek w błękitny płatek kwiatka. 
chcąc z niego wyssać miód. 


„| ~ Nie widziałem nigdy nic po-' 
dobnego. — szepnął Zbyszek. 


-=— Tak, tak, rzekł nauczyciel 
stłumionym głosem, nik: bowiem 
z miłościa nie obserwuje motyla. | 


] 

Chęinie podziwialiby zo nądai. | 
lecz motyl odleciał, sploszonyj 
przez chłopca, który z siatka na! 
motyle wyskoczył z noza krzaku,| 
i nte zauważywszy go zaraz 
tmiknał. 


-- Siedźmy cichutko. motyl z 
pewnością tu nowróci. — rzekł na! 
uezyciel. 

A naż królowej znajdował się| 
tuś obok naszej gromadki, Spoczy-| 
wając na kwitnącym krzaku bzu.| 
Nie usłyszał cichy glos, który! 
krzermówi! doń w gwarze moty-] 
lej: | 

lakiś tv piękny! i 

Nie wiedzac skąd ów głos sie 


| wspominali przed chwilą. 


Z obawą spoglądał motyl 
mola. 

— Nie masz potrzeby lękać się 
mnie — odrzękł mól skromnie. 


na 


Nikomu krzywdy nie robię, sły- 


Szysz przecie. że jego motyle by- 
łv martwe, zepsute i sprzykszyły 
mu sie, gdy jednemu z mych przod 
ków w okresie, kiedy był ząsieni- 
cą, posłużyły za pożywienie. 


— A wiec, mój olbrzymie, nie 


—.| grozi mi od ciebie żadne niebez- 


pieczeństwo? — żartowa! motyl 


Mól! odrzekł: — IĮ ja widziałem 
niegdyś zbiór o jakim ci na dols 
Był tę 
jednak zbiór wręcz imponujący. 
Pudełka stały w dużej sali ogrom- 
nego domu. Znajdowali się w nich 
przedstawiciele natmniejszych o- 
wadów aż do największych pta- 


(ków; widzialem między nimi jed- 


wabisteęgo motyla rzadkiej piek- 
ności i masę różnych gatunków 
samców į samiczek. 


igo gasienic 


czącej posadzce, ukrywszy się 
pod szczotką do szorowania. 
— A co się stało z twemi jajecz= 


kami 

i — Ach, złożyłem je potem w 
muice z bobrowego futra. Była to 
jedyna rzecz w kuirze , która nie 
przesiąkła tym obrzydliwym za- 
pachem terpentyny. Jajeczka leżą 
|mieko w cieple pomiędzy włosami 
futra, nie zauważone przez niko- 
go, są bowiem zbyt małe, aby je 
ludzkie oko dojrzeć mogło. Gdy 
isię z. jajeczek wylęgną poczwarki. 
znajdą wspaniałe pożywienię we 
włosach bobrowego futra. Niechże 
im one posłużą na zdrowie! 

—. Jakiś ty szczęśliwy — wes- 
tchnął motyl — ileż to ja się na- 
szukałem, chcąc znaleźć miejsce 
dla mych jajeczek. gdzie poczwar= 
ki mogłyby znaleźć nieco poży- 
wienia. Nie mogłem nigdzie zna- 
leźć ani krzewu dzikiego kminku. 

Nauczyciel zaś, jiakgdyby sły- 
sząc tę rozmowę owadów. mówił: 

— Kminek jest ulubionym pokar- 
mem gąsienic jaskółczych 0go- 
nów; jako zielsko. iest on wszę- 
dzie tęplony. na jego miejsce lu- 
idzie sadzą jarzyny i owoce. Jedy- 
|nie marchew pozostała im. jako 
isy dośzzke I nawet na tych rzad». 
kich miejscach, gdzie nasze gą- 
sienice znajdują 
swój pokarm, czyha na nie wielu 
wrogów: sikory, chrząszcze, pe- 
wne odmiany pająków prześladują 


jajeczka, ludzie, szpaki i wróble i | 


wiele innych prześladuje gąsienice. 
Ależ to cała masa wrogów! 
krzyknął Zbyszek zdziwiony. 

| — A jeszcze zapomnialem 


jwspomnieć o najzażartszym WTO- , 
jest osa. To 


kim 


niewybredny , 


Í 
| — Á więc, żegnam cię — rzekł 
(mó 1— lecz wybacz, że tu pozosta- 
Ine, chcę bowiem przeczekać tu 
| zmrok. 

| — Dowidzenia — zawołał paż 
|królowei I poszybował zawrot- 
nym lotem w błękitne przestwo- 
rza. 

Trzej nasi znajomi śledzili go za- 
chwyceni. Posuwali się za nim 
ostrożnie, chcąc przyjrzeć mu się | 
ieszcze zbliska. Motyl spoczął na | 
kwiatach i z dumą rozpostarł swe | 
skrzydła, chcąc, aby zabłysły w 
blasku słońca. Nagle ów chłopak 
o chciwem spojrzeniu wyszedł ze 
„swej kryjówki zańim nasza trójka 
zdołała mu w tem przeszkodzić, 
zarzucił siatkę na nic nie podelrze- 
wającego motyla. | 

Och, jak smutny przedstawiał 
widok, gdy chłopak wyjął go z 
siatki. Barwy jednego skrzydła 
starły się, misterny iaskólczy ogo- 
nek odłamał się u drugiego. Leżał 
martwy na ręku chłopca, gdy 
trzej nasi znajomi zbliżyli się. 

Zbyszek byłby najchętniej obił 
chłopca. z trudem powstrzyrnał go 
od tego nauczyciel. 

Czemu shwyciłeś go? — za- 
pytał vo nauczyciel. 

Mam zbiór motyli — począł 
chiopak lękliwie, gdyż już wyrzu- 
ty sumienia zaczęły go dręczyć. 

— Cóż się stanie teraz z moty- 
lem? 
| — Jest zbyt uszkodzony, nie 
przyda mi się już wcale. 

I obojętnie rzucił go w trawę. 


Lecz życia mu przez to wrócić 
nie potrafił. 

Był to ostatni jaskółczy ngow| 
w zalesińskim lesie. 


(Tłóm. 1 Lichtentetd). 


u. 
WSZYSTKO DOBRE W MIARĘ. 


Żył raz pewien bledak, 
Weląż brakło mu chleba, 
Więc chciał prędko umrzeć, 
Pójść sobie do nleba. 
Raz, gdy wypowiadał 
Głośno swe życzenia, 
Przyleciała wróżka: 
„Oto twe marzenia, 
Ach, biedny człowieku, 
Czego ci potrzeba? 
Jesteś głodny bardzo, 
Więc blarz worok cileba!* 
Ucieszył siłą blodak, 
Najsdł się do syta, 

Ale nagle wola: 

„Wróżko złołołłta! 

Daj mil włele bogactw 

I tytuł dziedzica, 

Niech do mule należy 
Cała kamienicat* 
„Dobrze, bardzo dobrze, 
Qto two marzenia, 

Ale teraz pmść mnia, 
Mam coś do spełnienta*, 
A bledak ten patrzy 

I oczom mo wierzyt 
Przed nim kamienica, 

Za nim sħugus bioty.. 

Na soble ma szaty 
Gatunku dobrego, 

jest bardzo bogaty, 

Ma tytuł hrabiego! 

Więc siedział w pałacu 
Miesląc, dwa I więcej; 
Czas płynąl. Gdy było 
Jake sześć miesięcy, 
Znów zawołał wróżką 

I chciał zostać królem; 
Wróżka siłę zgodziła 
Choclaż z serca bólem, * 
Że to takl człowiek 

Już w pychę się wzbiła, 
Wełąż myśli o soble, 

A bleduych omija, 

Jest królem, Ma wojsko, 
Berło I koronę, 

A że chciał sam mieszkać 
Więc wyrzucił żonę. 
Wnet zawołał wróżkę: 
„Chodźże służyć do mnie!" 
Lecz jeszcze ule skończył 
Kiedy plorun zromale, 
Znikł dwór, znikło berło, 
Znikła I korona, 

Został on sam jeden 

I przyszła doń żona. 

A przez wielką pychę 
Nie został bledaklem, 

Ale starym, głupim, 
Czarnym rzecznym rakletn. 


Arnold Epstotn 
x Warszawy: 
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Zygmunt Lisicki 
prof. państw. konserwat. w Pozna- 
niu (kurs wirituozowski); przedtem 
prof, konserw. w Kijowie, będzie 
dojeżdżał na lekcje do Łodzi raz 
na tydzień od 1-go września. Zgło” 
[szenia z podaniem 
|Zygmant Lisicki Poznań, al. Po» 
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Czytajcie 


„Kurjer Wieczorny” 


